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Kiedy Królestwo Polskie po roku 1818 
wypiszczone rozbioranai, tyluletniemi wo jua, 
ni nie mogło doprowadzić do równowagi. 
siwego budżctu, wtedy to cesarz rosyjski 
Alcksander l., zagruził wcieleniem Króle: 
etwa Polskiego do swego (zad ES 
nie będzie moglo w „terażniejszej swe or- 
pmnizacyi pokiyo w supsiiwsel SWyeh "Y 
datków. Królestwo stało przed obawą utra- 
ty samodzielności i szerokiego samorządu 
i wkrótee dzięki genkuuoj polityce waż U 
polskiego i świadomych swcgo obowizzku 
i swych zaden pe!tskieh naęzódw. stait nie 
tyiko uniki. uv, ae stworzyło takie 
podstawy dla rozwajn gospodarczego kraju, 
o jakich trudno byłe marzyć. m. 

A przecież cała Polska po odzyskaniu 
ziednoczenia i nicpouieglusci „ zazjsłuje sie 
w stokroć razy korzystuiejszych wanmkach, 
5 y. Dlatego też 
j państwawo- 


Li 


jak nasi ojcowie przed stu laf 
zabierając siy do budowy swe I pa 
ści, misimy UZNAĆ wszystkie błędy, Jakie- 
śmy popcinili, znać ccl i drogi do ceiu pro- 
wadzące. Nie można nam, szczególnie dziś 
w życiu gospodirczc Woot przedłużając -j 
się zawieruchy wojennej, bląkać SIĘ po bez- 
drożach — gdyż taka praca jest ruing dla 

jszyżny i narodu. 
5 Dziś A grożla cesarzu rosyjskiego, tylko 
dobrobyt i bezpieczeństwo państwa polskie- 
go powinno być tym czynnikiem, „który 
przynagli nas do pozytywnej, uczciwej 1 Ce- 

wej pracy. , 
6. "AE sejmowe ministra Dra Bi- 
lińskiego jest to przemówienie ministra skar- 
bu, który jest świadom, „iż stan skarbkowy 
i ekonciniczny państwa nie jest świetny, ale 
z drugiej strony nie jest beznadziejny”. Pan 
minister w swcm expose przytacza wszyst- 
kie braki, jakie istnicją w młodym organi- 
zmie polskim i wskazuje na konieczność 
spoistości rządu i konieczność programu po- 
litycznego 1 ekonomicznego. Nie mogło być 
w Polsce porządku, kiedy u góry panował 
chaos i bezład. Ministrowie wyrwani wprost 
„a domu", nie zdawali sobie sprawy z tego, 
«o znaczy rządzić państwem kilkudziesięcio- 


Mihama DA; ago toż każdy członek rzą- 
du postępował wsdług rmjlepszych swych 


chęci i swego sumienia, jednak zupełnie sa- 
molstnie, nie licząc się zupełnie z ministrem 
skarbu. Gdziakolwiek týiko jaka misya u- 
rzędowa wyjeżdżała, zaciągała długi na wla- 
sną rękę, a potem wracała. Takich długów 
zagranicznych jest dwanaście na sumę pięć 
miliardów 728 milionów marek. Jednak Dr 
Biliński wyraźnie zaznaczył, iż nie jest pe- 
wny, czy się nie okaże, że gdzieś jest je- 
szcze jakiś bon, co do którego nie mamy 
wiadomości. Oprócz tego są długi państwo- 
we wewnętrzne, które się pozaciągało w ka- 
Bio krajcwej pPożyczkowej i które wynoszą 
4 do 5 miliardów, Razem mamy okrągło 
10 miliardów długu państwowego. 

Dr Biliński omówiwszy niektóre cyfrowe 
zestawienia budżetą ną okres Proponowany 
przez niego, t. j. Od lipca b. r. do 31 mar- 
ca 1920, zaznacza, że preliminarz budżetó. 
wy w przyszłym roku obejmie także Mało- 
polske, a zapewne obejmie toż i budżet po- 
znański, 


Nachody zeszłożoczne były preliminowa- 
ne mi 840 milionów, w tym roku są preli. 
minowane na 1 miliard 78 mAlionów. Jeżeli 
zważymy, żę mowa jest tylko o Kongre- 
sówce, że wydatki wzrosły z 3 miliardów 
na 8 Miliardów, a dochody są preliminowa- 
no na 1 miliard 78 milionów — to przeko- 
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uamy się, że z tą różnic% między wydatka- 
mi a dochodami żadne państwo w świecie 
istnieć nie może. Swoją drogą należy pzy- 
znać, że w tem jest cyfra pół miliarda 
miesięcznie wydatków wojennych, które 
wkrótce przestaną obciążać nasz budżet — 
mimo wszystko stan, w jakim znajduje się 
młoda Republika polska, jest groźny. 
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nie nowej ery rządowej, jako „programu 
rządu“, przyczem jednakże nie wyszezcgól- 


nily — widocznie sądząc, iż na to jeszcze | 
zawcześnie — którego rządu, czy obe-| 


cnego, jeszcze nie zrekonstmowiaiąga osta- 
tecznie, a już coraz wyraźniej wstępujaącego 
w nową fazę silnego przesilenia, czy też no- 
wego, na którego czele obóz lewicowych 
„Kurycerów* pzzgwie widzieć p. Wojciechow 
skiego? 

W związku z zapowiedziami nowego prze- 
silenia rządowego pozostają wzmożone za- 


E A = fad TPIT A n ERT 
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jak nasz, wielki i bogaty, na prowadzący 
wojnę i nowo powstające państwo, nie by- 
loby to zbyt zastraszające, gdybyśmy sopie 
chcieli powiedzieć, że użyjemy wszystkich 
środków i eałej naszej woli, aby stan eko- 
nomiczny, stan finansowy Polski poprawić. 

Z wywodów ministra skarbu wynika, iż 
zarzucił na razie myśl wprowadzenia „zło- 
tego polskiego", a dąży przedewszystkiem 
do unifikacyi waluty i spodziewa się, że do 
rozpoczęcia wymiany będzie można przystą- 
pić za kilka najbliższych miesięcy. 

W omawianiu stosunków gospodurezych 
w Polscz, uznał Dr biliński, iż Galicya po- 
niosła najeięższe straty w czasie wojny, dla- 
tego należy żywić nadzieję, iż sprawa odbu- 
dowy Małopolski pójdzie innymi torami i słu- 
sano nasze żądania co do odbudowy rolnie- 
twa, przemysłu i handlu zostaną przez rząd 
polski uwzgełqdnione. 

Większych dochodów dla skarbu spodzie- 
wa się minister z podatku od zysku, który 
zanitorza podnieść do 75 proc. i wierzymy, 
że zostamie on energicznie i bezwzględnie 
ściągniety. Co do pedatku wogóle, zdaje się, 
iż rząd zamierza wszystkie podatki skoncen- 
towa w swych ręxach, a potem dopiero 
odstępować ciałom samorządowyin. Co sią 
zaś tyczy monopoli, to wyraźnie zaznaczył, 
że bez wielkich monopoli żadne państwo 
nie potrafi swych stosunków uregulować. 
Narazie uważa Dr Biliński monopol obecny 
spi owy jako bezcelowy, gdyż prawdo- 
podobnie już w czasie realizacyi reformy 
rolnej trzeba będzie zmonopolizować nic- 
tylko handel, ale kto wie, czy też i nie 
produkcyę spirytusu. Celem uzyskania środ- 
ków dla państwa nie jest minister zwelen- 
nikiem pożycźki przymusowej, jednak odra- 
zu z góry zaznacza i grozi, że jeżeli poży- 
czka, dobrowolna nie dopisze, sam przyjdzie 
do Sejmu z wnioskiem o pożyczkę przymu- 
80wą, gdyż dość jest u nas pieniędzy, 

W jasny i wyczerpujący sposób omówił 
minister Dr Biliński nasze wydatki, długi 
i dochody, przedstawił ciemne strony na- 
szego życia gospodarczego. Jednak w ca- 
łem przemówieniu tego doświadczonego e- 
konomisty przebija się głęboka wiara w lep- 
szą przyszłość naszego narodu. Prawdą jest, 
że jeżeli chcemy mieć silna i wiclką ojczy- 
znę, musimy państwu dać dochody, musimy 
dać podatki. Jednak w każdym razie muszą 
dać państwu najwięcej ci, którzy mają, 
szczególnie zaś ci, którzy w czasie wojny 
zarobili. Szerokie zaś warstwy ludności naj- 
biedniejszej powinny być „przez śrubę po- 
datkową' jak najwięcej szanowane. 

By zbudować Polskę, by odrodzić całe 
nasze życie gospodarcze. must być ofiarnem 
całe społeczeństwo. Musimy płacić i praco- 
wać wszyscy: wieśniak, robotnik, inteli- 
gent i ziemianin. Jednak, aby takie zgodne 
współdziałanie nacte; o. musi u góry — jak 
zresztą bardzo Sluswó" ran minister pawia- 
da — istnieć spoistość r”du i świadomość 
programu ekonomiczno i politycznego. 

INŻ. HENRYK MIANOWSKY. 
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Warszawa, 3 października. 

Oiwarciu drugiej sesyi sejmowej, wbrew 
ovawom, Nie towarzyszyły $adne demon- 
stiacye. W samym Sejmie „sttwerenowie* 
zgromadzili Się licznie. Zapowiedź ošwiad. 
eń rządu wywołała wsrod posłów pewną 
e eptyczaą ciekawość. Nagirój zupełnie zro- 
zumiały, jeśli zważy Się, jal  rozpowsze- 
chnioneza jest zapatrywania, iż będzie to 
śpiew łabędzi obecnego gabinetu — i że e- 
wentualne jego piojckty, odnoszące się do 
pizyscłości, bv czyn będzie wcielął — już 
ktoś inny. : 

Ekspose P. Wojciechowskiego o 
pytuacyi wewnętrzno-poiityCZICJ utrwaliło 
i wzmocniło ten nastrój. Poszczególne ustę- 


py w ekspo, w których minister spraw : 


wewnętrznych mówił o konicezności silne- 
gu rządn. pracującego wedlug wytyczonych 
iini programowych, © konieczności rozto- 
ezonia przez rząd pieczy naq porządkiem w 
kraju, nad poszanowaniem prawa, © potrze- 
bie sprężystości administrącyj i t. d. — w 
zestawieniu z rzeczywistością stosunków i 
E dotychczasowem postępowaniem rządu 


miały cechę autokrytyki i jakby otwartego | które 


pizyznania się do tego, czego rząd lekko- 
myślnie zaniedbał, czy nie umiał dokenać. 
Rozsiane w ekspose ustępy programowe nie 
wzbudziły też w Izbie poselskiej żywszego 
oddźwięku, albowiem większość stronnicuw 
zapatruje się z dużą dozą sceptycyzinu ni. 
zdolność obecnego rządu do wciolauia pię- 
knych projektów w czyn i zużytkowania 
praktycznego tego poznania, do którego 
wreszcie doszedł, czy dopiero dochodzi — 
niestety, dość późno. 

Zbyt długie czekanie na czyny rządu mo- 
| cno bowiem osłabiło w Sejmie wiarę w zdoj- 
mości tyóncze członków rządu, który tyle 
czasu zmarnował n rekonstmowanie się 
„(dotąd jeszcze nieukończone!), zamiast od 
pierwszej chwili przyjścia do władzy począć 
rzeczywŚcie rządzić i nie dopuścić, bę tyin- 
czasem agitatorzy z pod różnych znaków 
bezkamie anarchizowalłi nie dość dojrzale 
politycznie masy ludowe. 

Nie też dziwnego, że po posiedzeniu Śro- 
dowem, piszącemu te slowa, posłowie ze 
stronnictw narodowych wręcz oświadczyli, 
że ekspose p. Wojciechowskiego ich nie za- 


ow 


dzenie w nim rajwybitniejszych Stan 
Ostatnia nominacyw na ogróżniode stanowi- 
sko w ministerstwie rolnictwa, konferencye 
zakutisowe z p. Bobrzyńskim w Krakowie, 
wreszcie coraz to częstszę nominacye b. ak- 
tywistów na różlne stanowiska, w minister- 
stwach, są wyraźnym tych zabiegów obja- 
wem. 

Nie tędy jednakże wiedzie droga do na- 
prawy stosunków. Gdyby się nawet udało 
zrealizować zbożme życzenia b. filarów e. k. 
polskiej polityki, z dawnych aktywistów u- 
tworzony rząd nie będzie miał większości 
w Sejmie. A tylko rząd, oparty o Sejm i ma- 
jący zaufanie jego większości, może sprostać 
czekaującemu go zadaniu. Drogę do napra- 
wy wytyczą mio apetyty zdystamsowanych 
przez biog wydarzeń c. k polityków, ale 
przejawiająca się w głosie większości sej- 
mowej woła narodu. Inieyatywa w kierunku 
stworzenia tej wększości już jest w toku. 
Może w najbtiższym już czasie to Bzezere 
pragnienia stronnictw sejmowych spełni się 
i więkizość sejmowa stanie się faktom do- 
konanym. J. CH. 


Wiadoneści z Żytomierza. 


(Oczekiwanie Polaków. — Kto przeszkodził po- 

gromom. — Protokół czerezwyczajki. — Jak Tox- 

strzeliwano. — Co znaleziono w grokach. — Kogo 
mordowano). 


Od jednego z poważnych obywateli, przy- 
byłego w tych dniach z Żytomierza, odrzy- 
mujemy następujący opis: 

Już od lipca mówioao u nas głośno o e- 
waknuacyi bolszewickiej i ewakuowano rze- 
czywiście urzędy, a zwłaszcza. meble po do- 
mach prywatnych. Napływały wiadomości 
radosne, jedna za druga. Równo zdobyte — 
Zdołbunów wzięty, Pacy już pod Szope- 
tówka — pod Oudnowem — do Żytomierza 
przyjdą za dzień, dwa... Wszyscy, nawet ży 
dzi cieszyli się i upiekli dla Polaków spe-| 
cyałne chleby i ciasta. Tymczasem weszli | 
Petlurowcy. Entuzyazm ludności ostygł zu- | 
pełnie. Pmybysze odrazu zaczęli agitacyę 
przeciw Polakom, tak, iż już nazażiira po 
ich: przyjścia jeden z mdnych miasta (Mo- 
skał) interpelował na radzie: „Co myśli rząd 
miasta uczynić wobec tego, że wojska przy- 
byłe podburzają ludność przeciwko Pola- 
kom. chociaż rozpowądzonia rady miejskiej 
zakazują surowo takich agitałcyi?* 

Żydzi obawiali się pogromów. Groziły im 
one inż przedtem niejednokrotnie, ale Poła- 
cy obromiłi ich przad nicszezęściem. Po odej- 
ściu bolszewików dnchowieństwo polskie, a 
za jeko inicyutywą i ruskie, wydało odezwy 
przeciw pógromom, a nadto polscy robotni- 
cy, zoiętulzowani przez profozora semint- 
ryum ks. Nowiną, wydali odezwę i urządzili 
zebrania po przedmieściach, by wpływem 
swym nia donuścić do pogromu żydowekie- 
go. Z przyjściem Petluraweów groźba po_ | 
gromu się wzmogła. Tłumy oblegały dom 
na ul. Hlenvanowskiej, w którym się mie- | 
śeiła dawniej „czerezwyczaąjka”, oglądały | 
kałuże krwi jeszcze nieskrzepłej i jamy świe! 
że w dziedzińeu, pełne pomordowanych 
przez „czerezwyczajkę”, złożoną z żydów 
fzesnasto, lub dwudziestoletnich. Tłum za 
krew żądał krwi. Zarząd miasta uzygkał z 
trudem od komendy nkratńskiej pozwolenie 
na: zbadanie zsnrawy. Piszący te słowa wcho- 
dzi} w skład tej komisyi. 

Wśród papiorów czerezwyczajki znale- 
źliśmy protokół „sądowy tej treści: „Przed- 
stawicno sprawe: 1) Iwan Wasilijowiez; zna 
lezicno u niego pna masła, wbrew przepi- 
som. Jecyzya: maską skonfiskować * roz-| 
sprzedać członkom czerezwyczajki, Iwana | 
Wasilijawicza rozstrzelać. 2) Szanko Nikofe- 
towicz; znany „kemirrewolcyonet. Docy- 
zya: rozsirzełać. 3) Mitrofan Piotrowicz; 
znaleziono u niego 20 funtów cukru. Decy- 
zya: cukier skonfiskować, jego rozstrzelać. | 
4) Mikołaj Sidorowicz; znaleziemo u niego; 
rzeczy burżujów zbiegłych do Polski. Rze-; 
czy skcomfiskować, jego rozstrzeiąć. I taka, 
litania Z ośmiokrotnem jeszcze „rozstiże , 
lė!“ Idziemy dzdej, do więzienia. Ot, izba | 
zwyczajna, na dwie szęści podziełona, mo-. 
głoby tam stanąć wszystkiego 13—20 tó- 
żek, Tutaj tygodniami całymi siedziało po 


dowoliło. — Inaczej jednakże na tę kwe-|100 do 250 ludzi ezekając, póki ich za pro-, 


styę 


zapatmją się stołeczne „Kuryery*”, |tekcyą żydowską nie uwolniono albo.. nie 
powitaly mowę miunistrą jako objawie- ; wyprowadzono na męczarnie. „I rowadzenie : 
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na śmierć, to nnjstrtszniejsze*. mówi m: p. 
1H., który dwa tygodnie siedział tutaj i oe 
moc patrzył na te rzeczy. „„Wyobrażenia nie 
macie co tam się działo; w piekle straszniej 
być nie meże! Gadzina 12 w nocy. Wehodzi 
żołnierz i wek: „Iiwan Wasiiiewicz, swobo- 
dny, damoj“. Z radością biegnie szczęśliwy, 
a tu prowadzą go do komórki obok wiezie- 
nia, zdzierają z niego ubramie, bielizno. Za 
chwilę słyszymy, z piwnicy pod wiezienicm 
nie jęki, ale ryk jakis. Po kwadransie ghi- 
chy strzał i cicho. Za chwile zjawia się żoł- 
nierz i wywołuje Jiuciągo wicźnia: swobo: 
dnyj danoj“. "Ten wic, co za „swekodz”, 
więc rzuca się do mas — chwyta za kraty. 
pza deski. Zołnierz baz ceremonii bije mbaj- 
rą po pasesch, a gdy to nie pomaga, kiudza- 
łem uderza w rekę — krew tryska, ręka 
bezwładna. Chwytają skazańca za negi i 
włoką po podłodze. Krzyk rozpaczy: „Ra- 
tujeie! gwałtu! Ale my ratowyć nie meote- 
my, zresztą za chwię z mami to «uno bg- 
dzie. I zmowu jęki słychać w. piwnicy i zno- 
wu strzał ciszy wszystko. A tomaz na kogo 
z nas kolej? Chwile oczekiwania straszne! 
Dziw. żem nie zwaryował jeszcze. Wzięli ja- 
kąś dziewezynę. Tutaj cjcioe jej. Z za ścia- 
my słyszy krzyki córki o ratunek, bo zdzie- 
mja z niej żałniorze ubranie i dopmszezają 
się orgii... Śmierć zakończyła i jezo rorpacz 
i hańbę córki. Rozum się miesza od tego, 
com tu wycierpiał", kończy p. H. swe opo- 
wiadanie. 

Schodzimy na dół, do piwnicy. Dodaję, 
że bylo to co najmniej 5 dni po ostatniej 
cgzoekucyi. Woń trupia, Zapałamy światło. 
Widać resztki bielizny, tu i ówdzie wystrze- 
lone łuski z naboi, a pod nogami — zgroza! 
Za każdym krokiem but grzężnio w ziemi, 
wydobywa się jakaś czerwona, wilgotna 
masa na wierzch. To krwią przesiąknięta zie- 
mia, W środku piwnicy, widać kałuże krwi, 
może 2 m. kwadratowe powierzchni. Lekarz 
obecny bada laska głębokość kałuży. Pół 
tora cała. Tu i ówdzie widać długie włosy 
kobiece i krótkie męskie. Wszędzie zaś mnó- 
stwo płatków białego koloru z czerwonemi 
żyłkami w środku. Doktór stwierdza, że to 
mózg ludzki... Rozkopujemy ziemię. Po pa- 
ru poruszeniach łopatą napotykamy na coś 
białego, miękkiego — trup. Nagi, bez tru- 
muy, bez bielizny, zaraz pod nim drugi, 
trzeci. — jedenaście ich w jednym dole. 
W drugim ośmiu, w trzecim dziesięciu. Ra- 
zem w całem obejściu 68 trupów, Strumień 
wody ze sikawki spłukuje kompletnie zie- 
mie i przed nami leżą trupy. ale jak stra- 
sznie zmasakrowane! U kilku lewy poli- | 


Warszawa. P. A. T. Palsko-niem. umowa | 
w sprawie wypuszczeniu na wolność osób; 
przytmzymanych i przyznania wolności od, 
kar. Rządy polski i niem. pragną, ażeby ro- 
kowania w sprawach, wyłaniających się dla 
Polski îi Niemiec m traktatu pokojowego, 
podpisanego dnia 28 sierpnia b. r. w Wer- 
salu między Niemcami a mocarstwami sprzy- 
mierzonemi i zaprzyjaźnionemi, prowadzone 
były w duchu obepólnego porozumienia 
i zgodziły się na to, aby unormiować wy- 
puszczanie na wolność osób uwięzionych 
pmzcz obie strony wskutek powstania pol- 
skiego i zdpewnić daleko idącą wolność od 
kar. W tym celu mianowali swoimi pemo- 
mocnikani: Rząd polski: podsekretarza sta- 
nu, Dra Wróblewskiego, pos. na Sejm u- 
stawodawczy  Diamanda i Korfantego. 
Rząd niemiecki: podsekr. stanu w urzędzie 
spraw zagr., nadzwyczajnego posła Haniela 
von Heimhausena, dyrektora urzędu dia 
spraw zagr., rzecz. tajnego radcę Ernesta 
von Simsona i radcę regencyjnego hr. Hugo 
von und zu Lerchenield auf Koefring und 
Schfinserg. Pełnomoenicy zgodzili się, po 


przedstawieniu wzajemnych pełnomocnictw | 


i uznaniu ich za wystawione w ualożytej 
formie, na następujące postanowienia: 
Art. 1. Zawierające umowę strony zwol- 
nią niezwłocznie wszystkie dotychczas jesz- 
cze niewypuszczone na wolność osoby, któ- 
re wskutek powstania polskiego wzięte z0- 
stały do niewoli z bronią w ręku, interno- 
wane, zabrane w charakterze zakładników, 
lub osadzono w arcszeie prewencyjnym, do 
miejsca ich stałego zamieszkania, lub do 
miejscowości przez nie wybranych. Wyłaączo- 
ue sa z pod tego osoby pozostające w arc- 
szeie śledczym, lub które odsiadują karę 
i nie podnadają pod postanowienia artykn- 
ła od 6 do 9, W tensam sposób władze pol- 
skie wypuszczą na wolność tych Niemeów, 
którzyby jeszcze w Polsce byli zaftyyinani 
i pozbawieni wolności, iako należący do ar- 
mii niemieckiej, łub dawniej należący do 
składu tej armii. 5 
Art. 2. Z chwilą wejśriąę w życie tej u- 
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czek aż czarny, spuchniety od bicia, u tego 
ręka odcięta świeżo, u tamtego w Jakxn'wy- 
cięta dziura, u innego palec połamane, 
u wielu jedna wielka rana na plecz:ch. To 
pasy darto z nich żywcem, objaśnia Iexarz. 
Wielu pokłutych bagnetami, z powy niigne- 
mi oczyma, a każde ciało pełne -sini" ków. 
Wszyscy, z wyjątkiem trzech, mają głowy 
rozbite, tak, że ledwie twarz tylko pozostała 
i to nie zawsze. To strzelali do nich na kró- 
tką mete, lub kolkami rozbijali giowv. A ci 
trzej? Co za jedni? Ręce i nogi związane, 
żadnej rany i tylko usta pełne gliny. Le- 
karze robią sekcyę i konstatująa: „Żywcem 
pogrzehani! A świadek, miejstowy stróż, 
opowiada, że grób ich .iuszał sie je zeze“ 
trzy godziny po egzekucyi. Groban uie 
była zawsze ziemia — czesto był nim dół 
kloaczny. j 

W niedzielę 24 sierpnia urządzono pa- 
grzeb chrześcijsński pierwszym 0 torzeba- 
nym 26 oliarom. Bierze w nim udział đu- 
chowieństwo katolickie i prawosławie, woj- 
sko, kilkadziesiąt tysięcy. ludzi... Płacz i las 
meut rodzin... 

Potem zaczęto odkopywruć trupy w domn 
Szodnara na Bulwarze, pótem*w owrcązie 
gubernatorskim i gdzieindziej. Powinno ich 
być” do tysiąca, a w okolicy Żytomierza do 
dwóch tysięcy... Tam jeszcze sttaszniojsze 
okaży męki, bo tam byli Chińczycy. speva 
liści od wykręcania stawów wo wszssikich 
palcach, potem dłoni, rąk i nóg. „Tak sza- 
lenie krzyczał ten człowiek męczony — opo- 
wiadał mi lekarz, współwięzień — że ia, 
choć przyzwyczajony do bólu lndzkigo i ję- 
ku, zemdłałem z grozy”. W Taruszezańskim 
jakąś pannę-obywatelkę końmi rozerwali; 
do każdej ręki i nogi przyprzegali po jed- 
nym koniu... W Wiuniey wymordowano 
4.000 ludzi, a znaleziono tam tortury noru- 
szane elektrycznością, do wyrywania pa- 
znokci, do łamania goleni i t.gd. W Kijo- 
wie podobno 40.000 ludzi wymordowano. 
Ile, gdzie, kogo, jak mordowano, powtarzać 
nie chcę, bo boję się podawać wiadomości 
z ust drugich i piszę tylko to, na co sam 
patrzałem. Spytacie mnie może, kogo mor- 
dowano, czy burżujów? Oto Jista jednego 
grobu: wogdziarka, podurzędnik ziemstwa, 
robotnik, dwóch popów, jakaś córka stróża 
domowego czy praczki i jakiś parobek czy, 
robetnik sklepowy. Bużuja, t. j. obywatela, 
ani jednego tam nie spotkalem, chyba, ża 
oficera ukraińskiego „burżujem* nazniemy; 
również ani jednego żyda, sami Polacy, łub 
Rusini. 
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mowy należy natychmiast wstrzynnć wyt:9- 
nanie nałożonych w drodze dyscypinaznej 
kar na osoby, które, stosownie do art. 4, 
mają być uwolnione. 

Art. 3. Wszystkim osobom, które mają 
być wypuszczone na wolność, należy dř- 
zwolić zabranie tak przedmiotów w ich po- 
siadaniu się znajdujących, jak również ode- 
branych im, o ile nie zachodzą uzasadnione 
podejrzenia nielegsinego nabycia i posiada- 
nia tych przedmiotów. Nie będzie natomiast 
dozwolone zabranie wojskowej broni palnej 
i amunicji. 

Art. 4. Zorganizowanie odtransportowa- 
nia i wywiezienia osób, które w myśl arty- 
kułu 1 maja być odesłane na terytorynm 
poza linią demarkacyjną, należy aż do chwili 
przekazania ich odnośnej władzy w ojczy- 
stym kraju do państwa zwalniającemo. Ono 
również ma zająć się odesłaniem do domu 
osób znajdujących się na jego własnem te- 
rytoryum. 

Art, 5. Każdej ze stron zawierających 
umowę przysługuje prawo kontrolowania 
na miejscu wykonania postanowień, chje- 
tych artykułem 1 do 4 włącznie przcz wła. 
snych przedstawicieli. lub też przez przew 
dziane w artykule 11 konisze wieszane. 

Art. 6. Obie strony zawierające umowę 
zapewniają pełna wolność c1 kar za wszel- 
kie czyny ścigane sądownie lub dyseypli- 
naenie, popełnione przed wciściomn w życie 
tei umowy, mianowicie podezas powstania 
nolskiego na terytoryach przyznanych Pol- 
seo, tudzjeż plebiscytowych, Ą4 polegające 
ua rozwinięcia działalności wojskowej, na- 
rodowej lub politycznej na korzyść drugiej 
strony. Pod to postanowienie nodpadaja ró- 
wnież oprócz czynów anafjecych znamiona 
zdrady stanu lub kraju, także wykonywanie 
czynności urzędowych. współdziałanie w m- 
'hu rad ludowych i branie udzialu w miti- 
ayach miciscowysh. Każda ze stron zapas 
wnia dalej zupełne zwolnienie od kar za 
popehiione przed wejściem w życie tej uma 
wy w związku z powstaniem polskiem wy- 
kroczenia przeciw zarządzeniom władz woja 
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es 
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skowych, zarówno z jednej, jak È drugiej 
strony wydanym dla utrzymania spokoju, 
bezpieczeństwa i porządku, dalej za wykro- 
czenia przeciw zakazom posiadania broni 
lub handlu bronią, oraz przeciw przepisom 
uzasadniającym obowiązki służby wojsko- 
wej. 

4% 7. Przyznanie uwolnienia od kar po- 


ciąga wstrzymanie toczącego się postęp- | szk 
wamią oraz niewdrażanie postepowania no- jno jednym z każdej. Komisye mają prawo |ia — a cóż dopiero mówić o samej 


egr. 
Art 8. Osobom, które na zasadzie art. 7 | dujących się pe obu stronach linii demarka- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 6 Pażdzieruika 1919 roku., 


|] 
Art. 11. W celu zapewnienia zgodnego przyczynia się do wzrostu tych plag. Czy te, 
przeprowadzenia postanowień niniejszej u- ; codzienne ogloszenia, jakie czytujemy w części den z bandytów strzolił do niego i położył go 


Nr. 239. 


| z 
okna uciekły, nadbiegł sąsiad, Józef Suski, je-. Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 


Niedziela: Po poł „Śluby panieńskie"; 


mowy i przeprowadzenia zwolnienia osób |inseratowej naszych dzienników w rubryce „l.o- trupem na miejscu. Bandyci zrabowali 8000 | wieczorem „asystent“. 


jeszcze nieuwolnionych artykułami od 1 da kale i mieszkania”, nie są wymownym dowo- koron i różne kosztowności i uciekli. Mimo, że 

5, tudzież celem uniknięcia wątpliwości co dem zachęcania do lichwy mieszkaniowej? na miejsce wypadku przybył zarąz patrol żan- 

do interpretacyi prawnej niniejszej umowy, | Wszakże tam wyznaczane bywają znaczne pre- darmeryi, właśnie we wsi będący i mimo za- 

utworzone będą w miarę potrzeby komisye ; mie, w postaci: węgla, mąki, cukru, kaszy, ty- | rządzonego za bandytami pościgu, nie zdołano 
mieszane, w sklad których wchodzić będą R i t. p. prowiantów lub też od 1000 do 5000 żadnego z nich przytrzymać. 

pszedstawiciele stron zawierających umowę, |koron za wyszukanie mieszkania do wynaję-| PRZYGODA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W 

lei cenie MANBŻURYI. Dr St.- Strzemecki opowiada 

zwiedzenja więzień i obozów jeńców, znaj- | Czyrszowej lokalu, wynajmowanego obecnie! | 

Sami właścicicłe domów uciekają się już do! 

takiego fortelu, że za wynagrodzeniem wska- |stacyi mandżurskiej kolei zabrakło mu papiero- 


Poniedziałek: „Asystent“ G. Zapolskiej. 
Wtorek: „Asystent“ G. Zapolskiej. 
Środa: „Polityka“ WŁ Perzyńskiego. 
Czwartek: „Asystent“ G. Zapolskiej. ' 
Piątek: „Polityka“ Wł. Perzyńskiego. r 
Sobota: „Asystent“ G. Zapolskiej. 
Niedzieła: Po poł. „W małym domku“ 


o zabawnej historyi, jaka się zdarzyła jednemu |T, Rittnera; wieczorem „Ogród młodości“ T4 
z naszych żołnierzy. Oto na jakiejś zapadłej | Rittmera. 


wypnszezone będą na wolność, wolne po-|cyjnej, tudzież prawo wgłądania we wszyst- | 


wrócić do dxwnego miejsea zamieszkania. |kie dla uwolnienia mające znaczenie akta ,zują wolne mieszkania we własnych kamieni- | Sów. Wpadł do chińskiego sklepiku, a na jego | Rese-**-- :"iejehiego teatru powszect- ero. 
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Nie podlegają one tam innym ogranicze-|i dokumenty. W 


niem, jak reszta ludmości. 

Azt. 9. W wypadkach przyznania zwolnie- 
nia ed kar zwrócone bolą przedmioty skon- 
fiskowane w toku postępowania, jeszcze pra- 
womoenie nie zakońezonego. Zwrócone zo- 
staną kanere i tym podobe zabezpieczenia. 
dane w celu uniknięcia internowania, arc- 
sztowanią lub wywiezienia, a to również 
wtedy, gdyby należało je uważać za prze- 
padłe wobec niespełnienia przez osobę, któ- 
ra je dała, nałożonych na nią zobowiązań. 

Azt. 10. Z powodu czyjejś działalności po- 
fitycznej lub narodowej przed wejściem 
w życie niniejszej umowy, zie będzie w przy- 
sziości żadna ze stron zawierających umowę 
stosowaia do danych osób środków wyjąt- 
kowych. 


razie niedojścia do zgody 
pomiędzy obu członkami komisyi, rozstrzy- 
ga neutralny sędzia rozjemczy, o którego | 
| wyznaczenie bedzie uproszony prezydent 
związku szwajcarskiego. Decyzye komisyi 
tudzież sedziów rozjemezych obowiązują 
władze obu stron. 
| Art. 12. Niniejsza umowa ma być ratyfi- 
kowana i dokumenty ratyfikaeyi wymienio- | 
ne jak najrychiej w Berlinie. 
Umowa wchodzi w życie z dniem wymie- | 
nienia dokumentów ratyfikacyjnych. 
| W dbwód czego pełnomocnicy podpisali 
umawę i zaopatrzyli ją swojemi T 
Wygotowano w dwóch egzemplarzach 
jw Berlinie w dniu 1 października 1919 r. 
po podpisy. 


Wieczorny dzwon. 


Dzwony... Ave... Dzień skończony. Zgrzylnął pług, co skiby kraje, 
Erony, koń do bron wprzężony i poganiacz ich ustaje, 


Słońce dogorywające gaśnie po 
W idące już usypiające kwiaty 


śród chmur zachodu, 
ichną zapachem miodu. 


Zdala głos się wykrysztala, dymy z pól jak widma sauną, 
Fala mgieł się gdzieś rozpała purpurowej pełni ture. 


Drogą pełną ku rozłogom idę, 


żmierzch mi towarzyszy, 


Blogo mi, że wkrąq nikogo niema aprócz mnie i ciszy. 
W górze tyłko na lazurze, kętły przestwór się wysklepia, 
Duże niby złote róże płoną gwiazd ogniste ślepia, 

Płoną żagwią niezgaszoną od stuleci do stuleci — 


cach. Wytwarza się również specyalna klasa 
pośredników mieszkaniowych, którzy dowia- 
dują się o mieszkaniach do wynajęcia, z pewa- 
du wyjazdu lokatorów na posady do Warsza- 
wy lub też nawet z powodu spodziewanej 
śmierci. Doszło już do tego, że gdy nieboszczyk 
leży jeszcze w mieszkaniu na Katafalku, już 
się amatorowie na lokał zgłaszają. Negocyacye 
toczą się przed pogrzebem, a po nim nowi lo- 
katerowie już się wprowadzają. G. W. 

„POŁSKOŚĆ* TOW. HANDŁOWEGO. W so- 
botę dnia 4 b. m. jedma z instytucyi krakow- 
skich zwróciła się w pewnej sprawie telefoni- 
eznie do biura drzewnego Poł. Tow. handlowe- 


igo w Krakowie. Odpowiedziano na to lzkoniez- 


rem zapytaniem: „Czy pani nie wiadomo, że 
dzisiej szdny dzień?“ Komentarze zbyteczne. 

PROTEKTORKA UBOGICH. Aresztowano G6- 
letnią Maryę Hornung, która wyłudziła parcset ko- 
ron od łatwowiernych kobiet ze sfer robotniczych 
pod pozorem, że będzie popierała, dzięki swym 
znajomościom w magistracie i starostwie, ich pro- 
śby o zapomogi pieniężne. Tytułem wynagrodxe- 
nia za tę protekcyę pobierała 30 do 40 kor. od 
podknia. Proceder uprawiała na spółkę z Anielą 
Storcową. która obchodziła mieszkania robotnicze 
i namawiała do wnoszenia próśb, powołująe się 
na prożtektorkę, mogącą spowodować pomyślne 
ich załatwienie. Storeową również arcaztowano. 

ZA OSZUKAŃCZĄ SPRZEDAŻ MĄKI areszto- 
wano Józefa Komendę z Młodziejowic w Króle- 
stwie. Sprzedał on niejakiema Gawędzkiemu raz 
400 klgr. drugi raz zaś 260 kłęr. mąki mieszanej 
zą prawdziwą pszenną, narażająe go na kilka ty- 
sięcy koront straty. 

PASKARSTWO SPIRYTUSOWE. Aresztowano 
Herzia Kleina i Natana Sibersteina, u których 
skonfiskowano 16 litrów spirytusu. Spirytus ten 
pan z Białej w calach paskarskich do Kra- 

OWa. 


: żądanie, wysbosowane po rosyjsku, powiada 
jChińczyk do swej żony czystą polszczyzną: 

— Maryś podajno tam panu papierosy 
z pułki. 

— Ludzie, coście za jedni, że mówicie 
polsku? — zawołał żołnierz. 
| —— A dyć my, proszę pana, są Polacy — 
odpowiedział Chińczyk i opowiedział. że z żo- 
Ina od dzieciństwa wychowywał się w fermie pol- 
| skiej w Ameryce, innego języka, prócz polskie- 
„go, nie słyszał, przyjął katolicyzm, uważa się 
za Polaka i jeździ do kościoła polskiego. „My- 
iśląłem — powiada żołnierz — że predzej się 
ziemia polska pokazać mi może na Syberyi, niż 
żeby Chińczyk przemówił do mnie po polsku”, 

PETERSBURG KONA Z GŁGEU. Przybyły 
w tych dniach z Petersburga do Warszawy, 
ldroga na Płock, joden z naszych rodaków, u- 
(dzielił współpracownikowi „Kurycra Polskiego“ 
informacyi o obecnym życiu nad Nową: 

„ Cena funta chleba z 80 rb. w cstatnich; 
czasach podskoczyła na 150, funt cnkru ko- 
|sztaje 500 rb., jabłko 50—60 rb. Odzież stała 
się rzeczą zbytku, dostępną dla szczególnie u- 
przywilejowanych, gdyż palto zimowe kosztuje 
12.000—15.000 rubli, kamasze 2--3 tysięcy 
i t. d. Jedynie cena papierosów, wydawanyt:h 
ludneści na kartki (po 100 sztuk na miesiąc), 
jest miska, wynosi 12.50 rb. za setkę tefsze- 
fo gatunku. Bolszewicy wciąż ćwiczą i kom. | 
pletują swą armię. Publiczną tajemnicą jest je-| 
dnak fakt, iż w pewnych kawiarniach przy 
Newskim Prospekcie uzyskać można doku- 
ment, odraczający termin poboru na 1 miesiąc 
za skroraną sumkę 2000 rulli. 

Dawniejszy „„demokratyczny* ustrój armii, 


po 


Ni edziela: Po poł. „Chrześniak wojenny”; 
wieczorem „Niobe“, 


- Najwiekszy dramał cyrkowy świata : 

DZIEWCZYNA z GYRKU” 
Cześć druga 3872 

w Kino „OPIEKA“, Zielona 17. 
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grany będzie w „Ucicsze* jeszcze dziś w niee 
dzieię po raz ostatni. Jutro senzacyjny dramat 
irancuski „Wir życia“ z Zuzanną Grandais 
w roli głównej. 
W przygotowauiu wielką niespodzianka, 
7 — 


Nauka, Hteratura, sztuka. 


JĘZYK POŁSIKL Wydawnictwo komisyi ję” 
zyka polskiego Akademii Umiejętności w Kras 
kowie. Zeszyt 3 (maj, czerwiec 1919). Księgar= 
nia Gebethnosa, cenu 2.50 kor. 

Jedyne to pismo, mające na celu szerzenia 
wśród ogółu klas wykształconych zrozumienia 
dla zjawisk językowych wogóle, języka pol- 
skiego w szczególności; idzie przedewszystkiem 
o poduiesienie poziomu i zamiłowania do tef 


Z Poisk? | ze świata. 
ARESZTOWANIE.. KSIĘDZA POSPIECHA? 
W piątek ubiegły żołdacy pruscy aresztowali 
; | w Katowicach... księdza Pośpiecha! Radość 
bandytów nie da się opisać: wymyślana arcsz- 
towamemu od ,.klechów przeklętych", kazano 


Łorto me ku Nocy tronom wzbiera łzą, myśl w bezmiar leci. 


Maciej Szukiewicz. 


ustąpił micjsta surowej dyscyplinie: powrócił |wiedzy, bez czego nie na wicle się przydadzą 
zwyczaj oddawania honoru oficerom, których |najlopaze nawet „Poradniki językowe”; to też 
łatwo teraz odróżnić po wielkości i ilości|ton jest naukowy, ale i zupełnie przystępnyą 
gwiazd pięcioramiennych na rękawach. Mimo |Niniejszy dwuarkuszowy zeszyt zawiera: 1. 
ciągłych braków, wojsko otrzymuje to, o czem Rytmy i metry: Pierwsze próby metrów pol 
|»eywilowi“ marzyć nie wolno. Racya czerwo-įskich J. Łosia. 2. O starożytności języka pok 
nogwardzisty bowiem wynosi 1 i pół chleba jskicgo w świetle ostatnich badań nad stanowi 


Z miasta. 
POD ADRESEM KANCELARYI SEJMO- 
WEJ. We wszystkich państwach europejskich 
przyjętym jest zwyczzj, że kamecłarye ciał w- 
stuwodaw czych przesyłają redakcyom pism co- 
driernych wszełkie projekty ustaw, jakie mąd 
w izbie posłów przedkłada, jak niemniej pro- 
tulkóły stenogrmkiczaw demad paramentu, w ce- 
ju nxieiytogo wrkonzstywamią rych małoryt 
łów przez dzienki. Tego zwyczju witocznie 
przyjąć nie chce kaneełarym polskiego Sejmu 
ustawodawczego w Warszawie, która dotych- 
czas — mimo petycyi — żadnego wogóle dru- 
ku prasie polskiej mie rozesłała, nniemożliwia- 
jąc w ten sposób dziennikom zaznajamianie 


czytelników z treścią projektowanych ustaw, 


jak i szczegółami powziętych przez Sejm u- 
chrał Ta praktyka, może wygodna dla kiero- 
wnictwa kancelaryi sejmowej, której zapewne 
łatwiej przychodzi składać wszelkie druki do 
magazynów, niż je -rozsyłać prasie eadziennej 
w całej Polsee, mie może hyć w dalszym ciągu 
tolerowaną. Mnsimy stanowczo żądać, aby kan- 
cel.rya sejmowa przyjęła ten sposób postępo- 
wania wobec prasy, jaki obowiązuje w innych 
państwąch. Spodziewamy się zresztą, że posio- 
wie we wlasnym interesie obewiązck ten kan- 
erlaryi sejmowej przypommą. 


rocznica urodzin największego kompozytora 
operetkowego, twórcy tyłu areydzieł lekkiej 


mu śpiewać patryotyczne pieśni niemieckie, 
wreszcie zbito go i z isto w więzieniu. A- 


muzyki Sceniczirej, Jakóba Offenbacha, teatr |resztowany zaklinał się na wszystkie święto- 


nasz, chcąc uczcić należycie tę rocznicę, wysta- 
wia cały cykl utworów wielkiego mistrzy -fraz- 
cuskiego. Po „Księżniezce Trebizondy* 


ści, że żadnym wogóle księdzem nie był a 
zwłaszcza ksłędzom Pośpiechem, że jest sobie 


tego | zwykłym wwjażerem z Wrocławia, ae wiary 


kompozytora dyrekcya m» zamiar w najbłiższej |temu na razie nikt nie dawał. Dopiero na drugi 


przyszłości wamowić „Orfeusza w piekle“ i je- 
dng z najpopułarniejszych oper  Offenbacha, 
mianowicie „Opowieści Hotfamana". W naj 


błimay poniedaiziek 

Thha“ za wma przedwtewielniką t 
woj mtyi p Jakwigą Brzenowską, wchodrącz: 
od października w skład 
spolt operowo-operetkowego, a zaliczającą par- 
tye Heleny Trojańskiej do swoich popiacwych, 
najśwłetniejszych  kreacyż Pierwszy też raa 
da poza% sią w tem przedstawienia publiez- 
ności krakowskiej nowopozyskany dla naszego 
teatru kapekmistrz, p. Stefan Barański, mający 
Za sobą poważną pracę kierownika orkiestry 
¿w teatrach: poznańskim i lwowskim. Operetko- 
wy repertuar przyszłego tygodnia zapowiada, 
obok arcydzieła Offenbachowskiego, drugi u- 
twór tego kompozytora, „Księżniczkę Trebi- 
zondy* (w Środę i piątek). W dziale dramatu 
we wtorek i czwartek krotochwila Paultona 
„Niobe“. 

| Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Obecna wy- 


stawa w Pałaen Sztuki przy pł. w o Wa 


potrwa jeszcze de środy włącznie, t. j. do dnia 


|  „KSŁĄDZ 
naszego stałego ze-|i zwasturnik, 


dzień, gdy aresztowany wciąd twierdził że nie 
jest. tym za kogo go biją, sprowadzono policyan- 
ta, który znał deskemale kę. Pośpiecha i wte- 


! Głośny agitatos 
5 występujący pod zamryśtonem na- 
zwiskiem ka. Fortuny, za którym władze roze- 
słąły po kraju Esty gończe, został nareszcie 
schwytamy przez policyę i odesłany do Kielc. 
Radomskie i Kieleckie odetchnęły po njąciu 
tego sekodliwemo demagoga, który starał się 
wśród włościan 'wywołać zamęt rciigijwy na 
tle społecznem. | 

ARESZTOWANIE ŁUŻYCZANINA PRZEZ 
PRUSAKÓW. W Neu Gersthof aresztowano 
znanego przywódcę Łużyczan, Bartha, w chwi- 
li, kiedy przekraczał granicę czeską. Barth spę- 
dził pięć miesięcy w Paryża i brał udział w kon- 
ferencyi pokojowej, usiłująe uzyskać niepodle- 
głość Łużyce. 

OKRADZENIE SZPITAŁA. Policya lubelska 
wpadła na trop olbrzymiej kradzieży w szpi- 
talu Dzieciątka Jezus. Kradzieży tej dopuszczą- 


NIEMCY GWAŁCĄ UMOWĘ. Z Komitetu 8 b. m.; w niedzielę f2 b. m. nastąpi otwarcie | ła się gospodyni szpitala, Wolfowa, którą wraz 


ratun. dla G. Śląskz donoszą nam, na podsta- 


nowej wystawy. Na całość bieżącej wystawy |z mężem aresztowano. 


Odelrane rzeczy, jak: 


wie infcrmacyj, udzielonej przez osoby, przy- składują się dzieła: A. Karpińskiego, Fr. Turka, | bielizna, żywność i t. p., oceniomo na 100.000 K. 


byłe z Bytomia, że Niemcy rozatrzeliwu- 
ją powracających na G. Śląsk uchodźców. 
Krewnych, podejrzanych o udział w powstaniu 
polskiem. którzy powracają, wtrącają do 
więzienia. 

Należy wobec tego na razie wstrzymać siłę 
od powracania na G. Śląsk, aż umowa z Niem- 
cami będzie prawomoma i zaczną fungować 
pewołane nrzcz nią do życia komisyg nad- 
ZOTEZU 

NA OTWARCIE UNIWERSYTETU W WE- 
NIE odejdą z pociągami przez Warszawę dnia 7 
b. m. specyalne woz z Krakowa, Lwowa, Po- 
znania i Lublina. 

WYCIECZKA WILNA. W  przejcśdzie 
przez Warszawę, Kalisz, Poanań i po zwiedze- 
nia wzorowych gospodarstw rolnych w Kati- 
skiem, via Częstochowa przybyła da naszcza 
miasta w sobotę wycieczka włościańska z Wil- 
na i okołicy pod przewodnictwem inż. Świąt- 
kowskiego. W wycieczce bierze udział 28 człon- 
ków. Fo zwiedzeniu pamiatek i zabytków bi- 
starycznych Krakowa goście wileńscy ognsz- 
czają nasze miasto dek, w niedzielę, 


iW. Rzegocińskiego, D. Kotowskiego, J. Raszki, 


BANDYTYZM W JASIELSKIEM. Donoszą 


J. Pinkasa. Seredyńskiego, Pieniążka, Malickie- nam: W jesieni zeszłego roku napadło trzesh 


go. Rayskiego i w i. 


| bandytów, przebranych w mundury wojskowe, 


EMERYTURY PRACOWNIKÓW KOLEI na dom masarza Pawła Ślsza, mieszkającego 


dziesmie, gdy funt placka z „durandy'* (praso- 
wanego siemienia Inianego) kosztuje 60 ruhli. 
Charakterystycznym jest brak szkła do celów 
technicznych i użytku codziennego. Lusterko 
kieszonkowe kosztuje 120 rb., okna wielu do- 
mów, świecących czeluściami wybitych szyb, 
pozaklejano papierem i pozabijamo deskami. 

„SBABUSZKA” ROSYJSKIEJ REWOLUGYI 
U WĘGIER. RUSINÓW. Jak „Rawskaja Zem- 
Tia” donosi, przyjechał do Uźgrodu (Ungwarj Zt 
września Katarzyna Breszkowskaja, „babu- 
srka” rosyjskiej moworacyć, Yam ją Sw um g 
cyjmie. „Babuszka“ zamīieściiag w „Russkaja 
Zemlia” wstępny artykuł, w którym wita kar- 
packich Rusinów i zostawia im następujące 
wskazówki: 1. usilnie trzymać się wiary swojej 
i swojego języka; 2. kochać wszystkich Sžo- 
wian, jak braci; 3. dzieciom dawać dobry przy- 
kład, by nie znały bójek, pijaństwa, tė wyzwisk; 
4. zakładać szkoły dla dzieci; 5. kobietom przy- 
znać równe prawa obywatelskie. 

OFIARY „HR. MICHAIŁA TYSZKEWY- 
CZA” NA CELE UKRAIŃSKIE. Z powodu za- 
mianowania hr. Tyszkiewicza prozesem ukraiń- 
skiej delegacyi pokojowej w Paryżu, „Ukraiń- 
skij Hołos* sławi jego patryotyzm i tak pisze: 

„Zostawszy Ukraińcom, graf Mychajło, mając 
lat 81, sprzedaje swoje dokumenty familijne i 
pergaminy z podpisami królewskimi i pieczątka- 
mi przodków, a za uzyskane sumy ustanawia 
Mychajłowe Premie przy Towarz. „Proświta* 
we Lwowie, dla najpiękniejszych dramatów; 
tragedyj lub powieści z przest Ukrainy. 
Jego patryotyzm ukraiński wzmoeniły wpływy 
literatki O. Kosaczowej (Ołena Pezilka) i metro- 
polity Szeptyckiego. Staje się on żarliwym cj] 
brońcą sprawy ukraińskiej i to w czasie, kiedy 


skiem języków germańskich A. Gawrońskiega 
(bardzo ciekawy artykuł o naukowych, chod 
nastrojowych teoryach z przed a czasu wojny) 
3. Rozbiór” językowy „Ojozenasza* K. Nitsehą 
(analiza znaczeniowych części tego tekstu), 
4, „Bór“ i „łas* A. Danysza. 5. Język „tami 
ny“ J. Zborowskiego. Mamy tu więć prace ścią 
śle gramatyczne (Nrtscha), stownikarskie (Dax 
mysza i Zborowskiego),  styliatyczno (Łosia) 1 
dotyczące zewnętrznych stosunków jąrykz pol 
ciego (Gawrońxkiego), słowem, urozmaicenie; 
wies Teznych zjednać czytełników. Nis 
stety, u naa deklanguje się tyłko o miłości jẹ 
zyka ojczystego, albo peopagujo sią o zim opi 
nie, schlebiające miłości własnej, ało oparte ną 
„domowam wykształcenia" w najgorszym g 
tunka (mp. Dr J. B. Zubrzycki). 


nik zawiera: I cóż Oi oddam... (wiersz), Rozm; 
Słanie „Pan Jezus w Najśw. Sakramemie 
Kościoły 


czka Św. Jacka przed napadem Tatarów (cuda 
Najów. Eucharystył, Żywot św. Paschalisa 
Baylon, Korespondentye. 

„POLSKA FLOTA NAPOWIETRZNA”, Dwu: 
tygodnik ilustr, poświęcony sprawom lo 
tnietwa, aeronamsyld i automobilowym. Organ 


jimspektorae. wojsk Iotriczych. Poznań. 


Pod powyószym tytulem peczęło ukarywaś 
się w Poznaniu z dniem 1 sierpmia b. r. pisma 
fachowe, obfite w treść niezmiernie zajmuj 
a pod względem typograficznym: przedstawiaj:ye 
.ce się wspaniale. 

Cel tego pisma określa krótko, a dobitnie 


PAŃSTW. Biuro prasowe ministerstwa kolei |w przysiółku Kołaczyce Kluczowa. Do mieszka- 
żelaznych komunikuje: Ministerstwo kelei że-;nia wdarli się w nocy przez dach, ale ojciec 
laznych opracowało ustawę emerytalną praeo- | Pawła, 82-letni, głuchy staruszek, powiedziary- 
wników kol. państw., która ma być w najbliż- |szy, iż pieniądze ukryte są w biurku, ujął nic- 
szym czasie przedstawiona do zatwierdzenia spostrzeżenie siekierę i bandytę, zajętego prze- 
Sojmowt Na podstawie ustawy tej stali praco- |szukiwaniem biurka, uderzył w głowę, rantąc 
wniey otrzymują emeryture w razie zwolnienia | go cokolwiek. Na to inny bandyta. strzelił z ka- 
po dojściu lat 66 i przesłużeniu corajmniej |rabiru wojskowego i zranił staruszka w oboj- 
dziesięciu lat w wysokości 40 proc. płacy. Peł-| czyk lekko. To rozbudziło innych domowników, 
na omeryturę otrzymuje się po wysłużeniu 30 | bandyci zaś uciekli. 

lat. Emerytury wdowie wynoszą połowę eme-| Bieżacego roku we wrześniu Weradziono Ja- 
rytury pracownika. Emerytwa sierót przy:nowi Hajdukowi parę koni z uprzężą w nocy 
matce jedne dziesiątą emerytury ojem, dsiecijz zamkniętej stajni, zaś wózek ukradziono we 
bez okojsa rodziców jednę piątą emerytury oj-| dworze w dzierżawcy, żyda, w Krajowieach, 
ca, wzgłędnie matki. Praeownikom, którzy: pea. | Złedzieje zaptzęgli konie do wózka i zniknęli 
eowali poprzednie w państwach. zaborczy”h, | bez śladu. W sierpniu tego roku ukradziono 
przysługuje prawo: de emerytury obłiczonej na |garncarzowi w  Kołaczycach, Wawrzyńcowi 


stanowisko Ukraińców w Rosyi było nadzwy-|jego redakcya,gstwierdzając, że „budując po- 
czaj trudne i dużo ludzi uważało je za bczna-!most pomiędzy technikiem-fachowcem a ogó- 


dziejne*, 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spckój du- 
szy $. p. Zofii Hankicwiczówny, nauczycielki 
szkoły przemysłowej żeńskiej, jako w pierwszą 
rocznicę śmierci odbędzie się dnia 9 b. m. o 
godz. 9 w kościełe św. Barbary. 


NEKROŁOGIA. 

Ś. p. Adolf Scheuring. Zmarł onegdaj 
jobywatał miasta Wieliczki, zaslażowy odmowt- 
ciel tamt. kościoła św. Sebastyana, cenmego zE- 
bytku rodzimej architektury, z tuđukaæ modrze: 
wiowego, z ołtarzem renesansowym 1 wWspa-; 


lem publiczności naszej, weżmie sobłe ono z 
zadanie zainteresować szersze koła społeczeń- 
stwa, zjednać pomiędzy młodzieżą nowych szer+ 
mierzy na polu lotnictwa i wskazać przemy4 
słowcom i kupcom, rzemieślnikom drowę, pa 
które pójdzie naszą .wytwórczość*. 

mimery tego piwna, leżące na naszym 
stole redakcyjnym, świadczą, że do osiągnięcia 
powyższego csłu dąży umiejętnie redakcya 
„Polskiej floty rapowieżczwej”, na czele której 
stoi | cwi Jerzy Svrokomla-Syro- 
Wobec zupełnego braku tego rodzaju pism 
fachowych, sądzimy, że „Polska flota napo- 
wietrzna“ znajdzie poparcie ogółu i to. tem wię- 


zasadzie niniejszej ustawy, zaliczonych lat po- 
przednich lnb też do emerytury za czas służby | 
na kol. państw., oraz do zrealizowania naby- 


Flaczyńskiemu, kilka tysięcy koron w biały 
dzień, mieszkającemu tuż obok posterunku żan- 
darmeryi. — Dnia 27 na 28 września b. r. 


Z TEATRU m. J- SŁOW /CEIEGG komani- tych w państwach zaborczych praw emer. przy | ukradziono ze stajni, zamkniętej na kłódkę 
kuja: W niedzielę po południa „Śluty panień- dojścin de emervtury na zasadzie ustaw kas świątnicką, księdzu proboszczowi w Kołaczy- 


skie“. l:tóre po fem przedstawieniu ną dłuższy 


czas zejda z afisza. Wieczorem po raz drugi. 


„Asystent“ G. Zapolskiej, który na przemiew 
z „Polityką* WŁ Perzyńskieao. grany będzie 
cztery razy w tym tygodniu. Po trzech wybit- 
nych nowościach kome lyowych posskich wpro- 
wadza teatr im. J. Słowaakiego w najbliż- 
Bzym czasie dwa dzieła z repertnaru klasyczne- 
go: w połowie pażdziernika „Makbeta* Szek- 


„lub odwaśnych funduszów. 


cach najlepszą rasową krowę, wartości parę 


niałą polichromią. Przeniesienie zwłok z ko- |cej, ponieważ jest to organ naszej młodej 
ściołą św. Sebastyana na cmentarz wiekieki od- | siły zbrojnej, której sprawy tak silnie obchodzą 
będzie się 5 b. m. w niedzielę o godz. 4 po pol. |każdego dobrze myślaceqo Polaka. 

ik „PRZEGLĄD SADOWY* Nr. 6 opuścił pra- 
sę. Czasopisne to porusza zagagpiemia usta- 
wodawcze. omawia wypadki z praktyki i za- 
wiera bardzo obszerny dział informacyi. Pismo 


SKŁADKI NA UCHODZCÓW Z G. ŚŁĄSKĄ. 
Na żywność dia uehodźców z G. Sfaska złożyli 
w dniszym ciągu w administracyi naszego dzien- 


| Braznący zreałizować te prawa, powinni zło- | tysięcy koron, Prawdopodobnie bandyci upro- 
żyć odpowiednie deklaracye w ciągu roku od, wadzili ją na cele aprowizacyjne do sąsiednich 


wprowadzenia niniejszej ustawy wraz zrzecze- lasów, gdzie mają swoje ukrycie. Żandarme- k 


„niem się na rzecz państwa polskiego praw do rya, zawiadomiona o krađzioáy przed godziną 
rozrachunku z kasą emerytalną lub funduszem 5 rauo, przybyła na miejsce kradzieży o godz. 
emerytalnym. Pracownikom, którzy deklaracyi,9 rano i spisała protokuł. 

takiej nie złożą, liczy się tylko faktyczny czas! MORDERCZY NAPAD BANDYTÓW. W no- 
służby næ kolejach naństwowych. 


nika: A. i B. Dyakowsey 40 kor.; Hanna Tuczyń- 
ska, Rugki, 40 kor.; zebrane przy wypłacie pen- 
isyi pers. pomoc. VIII wydziała Dyr. kol, w Kra- 
owie 68 kor. 50 h: A. S. 20 kor: ls, J. Solak | 
20 kor: N. N. 18 kor.; Urząd paraf. Łętownia, | 
pow. Nisko, 100 kor.; zebrane przez uczniów szko 
ły realnej w Tarnobrzegu w dzień imienin dyrek- 
tora Radomskicgo 200 kor; Urząd parafialny w 
i Javorniku Polskim 215 kor.: ks. Antoni Rajski 


to powinno się znaleść w rękach każdego pra- 
wnika. Treść zeszytu: Zmiana powództwa w 
polskiej prosadurze cywilnej, nap. Dr J. Winda- 
kiewiez. Kilka uwag krytycznych do noweli 
o uregulowaniu granie (6. d.), przez Jana Hro- 
boniego. Dekret amnestyjny w oświetlenin Wy- 
jaśnień ministerstwa sprawiedl., przez Dra Al- 
Wiadomości bieżące. Osobiste. 


x A cy z 27 na 28 z. m. wpadło sześciu zamasko- | prob w Lanckoronie, 100 kor.; Urząd parafialny freda Jendia. 

spáa, z końcem zaś b. m. niograne w mas 5d W SPRAWIE LICHWY MIESZKANIOWEJ. wanych bandytów do domu gospodarza Wa- W Tergowiskach, zebrane od parafian, 150 kor; Konkursa. Sprawozdanie wydziała. Nowe usta- 

lat kilku „Dziady“, w układzie scenicznyra St. Odnośnie do notatki, zamieszczonej we wegoraj-|wrzyńca Głuszka w Heemarowieach koło Kęt. JEŻ. Poco H Ae 200 kor; parafia Witi ey i rozpomadzenia. 

< Wyspiańskiego. „_ szym. numerze, piszą nam z miasta: Wyrzeka- | Wpadłszy do izby, poczęli strzelać Í śmiertelnie | Oc do dnis dzisiejszego złożono: l €ZASOPISMO GÓRNICZO-HUTNICZE w ze- 
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: |my wszyscy ma „paskarzy" i „lichwę”, a jednak zranili samego gospodarza i jego syna. Gdy na. 45.268.08, rb. 812, mk. 2.50, szycie za wrzesień zawiera treść następującą: 

(mi ziazd polskich górników i hutników. Przy= 


Ponieważ w roku bieżącym przypada setna|samo społeczeństwo nasze w znacznej mierze odgłos strzałów, oraz krzyk kobiet, które przez 


A 


Ñr 239. 


DOOM a ZA 


czynek do teoryi powstania złóż solnych pod-|rządziło olbrzymią manifestacyę i owacyę, 
karpackich: inż. Stanisław Majewski. Rudy | prezydentowi Smęetomie, prezesowi mi- 
cynkowe i ołowiane na G. Śląsku: inż, Wł. Żu- |nistrów Slażewiczowi i misyom an-| 
kowski. O kopalni siarki w Posądzy: Jan Bli- | gielskim. Pułk. Ward w przemowie do ma-| 
tek. Wydobywanie ropy zapomocą zgęszczu- |uifestantów oświadczył, ża dołoży wszelkich | 
nych gazów: inż. Michał Nikiel. Sprawy orga- sił 1 starań, by Anglia. udzieliła pożyczki 
nizacyjne. Przemysł gazów ziemnych. Wykaz |ządowi ltawskiemu, oraz by granica mię- 
produkcyi kopalń oleju ziemnego stanisławow- |gzy Litwą a Polską była ustaloną zgodnie 
akiego okręgu górniczego za miesiące Baj, CZET-|z asgpiracyami Htewskiemi. Zapewmił przy- 
wiec i Tipiec 1919 r. Wykaz produkeyi ropy |tem, że Litwa w porozumieniu z Łotwą i 
drohabyckiego okręgu górniczego za ezas od | Fstonią znajduje się na najlepszej drodze ku 
1 października 1918 do 30 kwietnia 1949, za zapewnieniu sobie rzeczywiście niepodległe- 
miesiąc maj i czerwiec. Z Akademii górniczej. 99 życia państwowego. Pułk. Robinson, 
Przegląd zawodowego piśmiennictwa. szef misyi wojsizowej. oświadczył, że Anglia 
da broń.Litwie przeciwko bolszewikom oraz 
wszelkim jej wrogom, którzy bedą nastawa- 
li na jej niepodłegłość. 


GWAŁTY TARYBY PRZED SĄDEM. 
Litewską komisyą śledcza w Kownie u- 


e D 

Wiademości gospodarcze. 

WŁASNOŚĆ TABULARNA W GALICYI 
(według stanu z końcem r. 1912) stanowi treść y | 
zeszytu 4 „Wiadomości statystycznych o sto- mieszcza w „Głosie Litwy“ komunikat zR 
sunkach krajowych“, wydawanych przez Kraj. sprawie masowych aresztowań Polaków. W 
Biuro statystyczne, pod redakcyą prof. Dr Tad. (komunikacie tym czytamy: 
Pilata. Rzecz o własności tabutarnej w Galicyi| „Dotychczas komisya przesłuchała i zwol 
opracował gruntownie i umiejętnie Dr JAN | niłą 18 7 pomiędzy aresztowiurech osób; by- 
Rutxowski, b. docent uniwer. lwowskiego, a 0- ły to oscby, co do których nie znaleziono 
beenie profesor uniwersytetu poznańskiego. poważnych dowodów winy lub chodziło o 

SPRAWY GÓRNICZE. Sekretaryat Ul zjaz- przewinienia nieduże. Pomiędzy zwolniony-" 
du pol. górników i hutników komunikuje: Wo- |mi — jeden oficer. Niektórych wypuszczo- 
bec panujących ebeenie jeszcze stosunków P0- ne do rozprawy sadowej wewunkowo za po- 
litycznych w ogniskach przemyslu górnicze zo, ręką miho na stoto honorm. Ze znalezionych 
delegacya gómików i hutników polskich ZM i szyfrowanych lub też nicszyfrowanych do- 
szoną jest zamierzony na 3 paźdżesznika b. r. kumentów wyjaśniło się, że przewrót był 
zjazd polskich górników i hutników odroczyć | WYzttezony na noc z 29 na 30 sierpnia. Or- 
MWOP IE di : jgunizatorami byli prawie wyłącznie tylko 

Minister przemysłu i handlu zniósł z dniem 1 obywatele ziemscy i drobna szlachta, 


ździernika b. r. t oddział górniczy Ha eoo . r 
pa Litwini aresztuia Polaków, 


sekcyi górniczo-hutniczej ministerstwa przemy- 
słu i handlu w Krakowie. Z dniem tym wszystkie | 

Wiino. P. A. T. Z Kowna donoszą: Arce- 
sztowania Polaków nie tylko nie ustają, ale 


agendy tego oddziału przechodzą na siarostwo | 
górnicze w Krakowie. Kierownictwo starostwa 
x 3 +73 ana zowi wvdzia!u. j $ . z A 
gór. powierzył minister naczełnikowi wydziaiu, przeciwnie przybierają coraz szersze rozmia- 
ry. W ostatbich dniuch aresztowano t20 
osób. Wedle obiesających pogiosek, jest 


inż. Drowi A. Meyerowi. 
Ease "mmc. m. r 10 dk R BARA 
= aresztowanych 2000 osób, a ma być jeszcze | 
aresztowanych 500. 


, .  «.. e g H 
istano Haii oeażacdce pa Kasi. 
ai i „Tempe“, Rada Pięciu zajmo | Łotwa wyrzuca Niemców. 
wała sie dnia 26 września częściowem USA” Wiedeń. P. A. T. Berlińska V " 
ł aal d i "e í edeń. P. A. T. di „„ Voss. Ztg. 
leniem wschodnich granic Polski. „Temps donosi z Mitawy, że rząd łotewski przygoto- 
wuje Ofeazywą przeciw ni rasy jst 


informuje, że Obecna linia ej e 
zie si srywada prawie zmpelnie do- e A. , pie 

bedzie się nakrywada prawie zup wajskom _ antybolszewi P> 
= Wedle tejże informaeyi woj- 


kladnie z granicą Królestwa Polskiego Z r. 
1815. Granice przyjęte bedą biegły tak, jak ska niemieckie przygotowują Reg MA 
Wilno. P. A. T. Z Mitawy donoszą: Rząd 


giahice dawnej mhogan a s ie j (z 

axla enklawą), dalej biegiem Ni emna |; tewski zani ) i ą 
biegiem Nurca (dopływu Bugu) i biegiem łotewski w Z jest bardzo stano 
B u 5 u aż do dawnej granicy G I Wscha rzy 
daiej i Rosi. Grodnoi B Toiy a 
dują się na wschód od nowej granicy p l- 
skiej, która natomiast obejmowałaby Brześć 
Litewski i Chekm. Jest rzeczą pewną, że ob- 
axary, polożone na zachód od tej linii e. 
p ERY OC, Eo ao oozwów wa wojskom rosyjsko-niemieckim. Między Lo. 
oddania Polsce w „przyszłości o i na twą a Estonia ponują dobre stosuaki, Jak 
Ea ni» ZWB uva 26 się Zdaje, między temi państwami będzie za- 
wiadomość powyższą jodajo „Temps z dn, | Dap ? 

26 wrreśmia. Przyp. Rod.) 


wiskiem Niemców, mimo rozkazu | 
chodniej części Łobwy i zasłaniają się umo- 
vg g Łotyszami z grudnia rokr 1918, pozwa 
łającą im osiedlić się na Łotwie. Z braku de 
statecznie silnej armii rząd łotewski nie mo- 
że na razie wystąpić przeciw akupującym 


[jak nafepiej. 


Rad niemiecki do waist kattyckieh. 


"awe Koło sejmowe. 


Warszawa. (Telefonem). Koło sejmowe 
Naradowezo Zjednoczenia Ludowego ukon- 


mowało się, jak zeztęnuje: Prezes p.| Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 
P a enric pp. Piecho-|Berlina: Rząd niemieeki wystesował do od- 


działów niemieckich w prowmeyach madhat- 
Danbanowiez, dr. Falkowski, ks.|tyckieh odezwę, w której zwraca uwaze na | 
Dzienuieki i prof. Kamieniecki. rotę ententy i na zawarte w tej nocie po- 
Skarbnik p. Szymczak, gospodaiz i bi-  gróżki i wskazuje na niebezpieczeństw: js- 
biistekorz p. Walisiak. kie wymiknąćby mogły z dalszego uporu 

Na rierwszem posiedzeniu poruszono spra | Niemców w obszarach nadba tyekieh. Ode- 
wę nieodpowiedniego howania się po- 
slów wielu klubów za plenarnych posiedze- 


taid. Frzeiński, do Zarządu jm. prof. 


b. m. ma nasżągić pochód wojsk ententy, a 


Tocha mie myślą netąpić z południowo-za- | 


warty ścisły sojusz przeciw wspólnemu wra | 
: gowi. Dia Polski Lotwa usposobiona jest choroba prezydenta pochodzi z przemęcze- 
„| nia i pozostaje w związku z atakiem ETYBY, 
Ó zachorował w kwietniu 


sL NAŻOGU* g auia 6 Października 1919 roku. 


s} wielką niewiadomą dnia jutrzejszego. 
Brakujo najważniejszego podnisu pod tra- 
ktatem, podpisu mającego największe zna- 
czenie, mianowicie rosyjskiego. Bez Rosyi 
nie można odbudować Ewropy. 


= w «RMSE r 
FRANZA Kemana Laigin Rannig. 

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 
nosi z Paryża: Dzienniki ogłaszają list Ck- 
menceau 


konieczność, by Związek narodów zebrał się 
w listopadzie w Waszyngtonie. W tym wy 
padku nic idzie 6 załatwienie spraw prakty 
cznej polityki dnia, lecz o wymiane my“ 
kierujących mężów, jakoteż o to, by narody 
wiedzialy, że Związek jest faktem dokona- 
nym. 


izba francuska e rozbrajeniu Niemiec. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 
nosi z Paryża: Jak donoszą dzienniki, na po- 
siedzeniu Izby pœ. Lesevre zażądał, by 
obwadowano nad odpowiednią zmianą trak- 
tatu z Niemcami. Po okawykach ze strony 
socyalistów, że oznacza to ogólne rozbroje- 
nie, sprecyzował sprywozdawca swoje sta- 
nowisko w ten sposób, że mejrierw ma być 
przeprowadzose roztrożenie Niemiee pod 
nadzorem państw konficyjnych. 

Dep. Cachan zarzucił rządowi, że on jest 
winien temu, iż odbudłpwa Niemiec nastą- 
pila. 

Clemenceau reagował na to słowami, 
że nawet najgorszy jego wróg nie może mu 
tego zawynjiu uczynić. Zaprzeczył też, jako- 
by rząd, jak twierdzi Cachan, popierał par- 
Goltza. 


Choroba Wilsona. 


- Kolenia. P. A, T. „Koala. Post“ donosi 
z Paryża, że choroba Wilsona jest poważ- 
niejsza niż sądzono, Jest konieczne, by Wil- 
son usunął się od dzialalnosci aż do przyj- 
ścia zupełnego do si Z powodu choroby 
musiano odłożyć oficyalme pezyjęcie króla 
belgijskiego oraz Llorda Georgea na czas 
nieograniczony. 

Wieżeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z Wa- 
szymętonu: Ostatni biuletyn o stanie zdro- 
wia Wilona nie jed; pomyślny. Lekarz or- 
dynujący zażądał zbadamia paeyenta przez 
lekarza chorób nerwowych. Senat z powodu 
choroby Wilsona znalazł się w kłopocie. Re- 
publikanie sądzą, że nie można prowadzić 
epozycyi przeciw chorenam, który nie może 
się bronić. Taka opozycyz wywołałaby złe 
waażenie. 

Włedsń. P. A. T. Biure Koresp. donosi ze 
Sztokholmu: Wedle doniesienia z Waszyng- 
tońu, ostatni biuletyn z Białego Domu po- 
daje: ..Stan zdrowia prezydenta Wilsona 
jest mniej pomyślny. Prezydent odczuwa 
znużenie i pozostawał cały dzień w łóżku”. 

Lekarz prezydenta Dr Crayson podaje, że 


tve 


ma którą 
b. r.-w Paryżu, a z której się dotąd nie wy- 
leczył. Podczas swej astatniej podróży agi- 
tacyjnej prezydent przecenił swą wytrzyma- 
łość i wskutek tego zapadł silniej na zdro- 
wiu. Do wyzdrowienia potrzebuje on zupeł- 
nero spokoju, 

Wiedeń, P. A. T. Wied. Riuro koresp. do- 
nosi z Zurychu pod datą 4 b. m.: Jak wy- 
nika z daniesień waszyngtońskich, choroba 
Wilsona jest barózo mielezpicozna. Stan je- 


zwa zaznacza, że wedle „Tełhpsa* daia 20120 wywoluje wielkie zaniepokojenie, W ca- 


tym kraju z ogromrem naprężeniera śledzą 
biuletyny. Biuletyn wczorajszy brzmiał nis- 


niach Seimu i uebwałone. żeby posłowie | duią t Bstepada ma się zacząć ponowna blo- 
Nar. Zjeq. Lud. zachowaki całkowitą po-|kada Niemiee. Z tego powodu zwraca sie 


wśeiągiiwość w wytńżania jakiejkolwiek |rząd niemiecki bezpośrednie do żołnierzy 
krytyki z miejsc. W sprawie aprowi Y niomieckieh. Rząd przyznsje, że przyrzecze- 
cyi Żadać będzie Nar. Zjed. Lud. ściągtf?- nia co do rozdziału ziemi nie zostały społ. | 
cia uchwalonych już kontyngentów w ca-jnione, zie toraz wehodzą w grę ważniejsze | 
łom państwie. Kontyngeniy te służyć mają |Sprawy. Naród niemiecki zyinie m słodu, je- | 
na wyżywienie wojska, wielkich miast i o- |żeli wojska niemieckie sia wtąpią z obsza- 
środków przemysłowych. Reszta zboża po- |rów nadbałtyckich. Rząd nie zaniedha ża- 
zostadahy w w W Poznań- |dnych środków, aby zmusić te wojska do 
skiem pozostałby system dotychczas tam | ustąpienia, ale spodziewa się, że tn adezwa 


niaktykowany. . jednakże zarówno w Po- wystasrzy, gdyż chodzi teraz o interesa ca- 
łych Niemiec. 


maigiem jak i w innych dzielnicach ma 
się płacić za kontyngentowe zboże Cong, GEN. GOLTZ DYMISYONOWANY 
spółmie kogztom dakcpi. Prawo 5 j . 
wapéimiorin GAAP ai ża. | Wiedeń, P. A. T. Tel. Com. donosi z Beri- 
j.|8%, że następcą generala von der Goltza, jko 


gazynowania ma pozostać monopolem rzą- 

dn. Taki system byłby g prze. 

ściową w srt myśli, e lipca 1920 roku | 5Omendant wojsk w obszarach nadbałtyckich, 
będzie w entvm państwie wolny handel zbo- |"ianowany został gon. von. Eberhardt. | 


żem. Czego chce Ukraina? 


Warunki plebisesta na Sniszu | Orawie | Kraków. P. A. m Radio z Nauen: Poseł 
R Figo“ samia |ukraiński w Helsimeforsie oświadcz ył spra- 
koda P. A. dci = NE 29 wozdawcy „Stokielms Dagbladet“, że Ukra- 
etą Świezdosławem k Pm „A PO” | ina nie jest w możności znaleść podstawy 
; : „ który oświadczył, że 1 5 w ae | 
jest przekonamy, i> plekise In; do rokowań z rządem sowietów, z dmigiej 
korzyść Czechów. Wśród AR Bat jednak strony Denikin jest śmiertelnym | 
duje sie rzekomo tylko mało Pol ak „a É ud wrogiem Ukrainy. Rząd ukraiński zamządził ' 
ma Orawie jost jednak mało uświadomi ony | Powszechną mobilizacyę przeciw 6 =” 
i nie wie wlasciwie do kogo należy. Na Spi- pow 
szu, zdaniem SŚwiezdosława, widoki piebi- 
stv u dla Czechów są joszcze Pomyślniejsze 
niż na Orawie, ponieważ Polacy nie poświę- 
cali stosunkom na Sniszu żadnej uwagi. 


R ZZO ET O TI TAT ACC 


Anglia uznaia Tarybę, 
Rząd angielski uznał Tarybę jako rząd 


Bieawa traktatu pokojowego. 
„Wiedeń. P. A. T. Biuro Koresp. donosi 
z Paryża: Onegdajsza ratyfikacya traktatu 
w izbie nastąpiła 372 głosami przeciw 53, 


przy wstrzymaniu się 73 deputowanych. — 
Przeciw ratyfikacyi głosowała część socya- 


Litwy, || istów i przedstawiciele kilku stronnictw le- 
„Głos Litwy“ podaje o tem następujące wicowych. Od głosowania wstrzymali się 
mczegóły: socyaliści, socyzlni radykali i kilku lewi- 


Dnia 25 z. m. uzef angielskiej misyi poli- 
tycznej w Kownie pułk. Ward, wręczył 
rządowi litewskiemu na piśmie oświadczenie 
£ządu angielskiego, że uznaje de facto nie- 
pediegły rząd litewaki. Narajuta Kowno v- 


cowcó*w. czasie głosowania 20 deputo- 
wanych było nieobecnych z powodu urlopu. 

W dyskusyi przed ratyfikacyą pos. La- 
font imieniem frakcyi socyalistycznej o0- 
świadczył, że Europa środkową j i 


sytuacji finansowej i 


pamyślnie. Specyaliści wątnią, czy pacyent 
wróci do zdrowia. 


Gen. Gaitz Byktatarem Niemiec ? 


Wiedeń. P. A. F. „Der Nenc Tag“ donosi 
z Berlina: Organ niezawisłych socyalistów 
„Freikeit* wywodzi w artykule, jakoby 
ruch antyrewelneyjny w Niemczech z każ- 
dym dniem przybierał coraz konkretniejsze 
formy, Około gen. Goltza grupują się wszyst 
kie żywiety antyrewolucyjne i wszystkie 
piany. Goltz, zdaniem pisma, ma być Yor- 
kiem KX-go wieku. Ma on ruszyć ze wscho- 
du do kraju, ©Balić obecny rząd, stworzyć 
nową moaarchi? i podjąć walkę oswobadza- 
jącą. Pismo oświadcza, że nie wątpi, iż pla- 
ny te rozbiją Się o opór robotników, ale 
o tem wszystliem trzeba robotnikom po- 
wiedzieć. 


Stosunek Wiech da siem, Austryj, 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biero koresp. do- 
nosi: Marchese Torrette, minister reprezen 
taeyjny Włoch i przypuszezalny poseł wło- 
ski w Wiedniu złożył dziś wizytę kancle- 
rzowi Drowi Rennerowi i oświadczył, że za- 
stępstwo dyplomatyczne włoskie natych- 
miast po ratyfikacyi traktatu pokojowego 
zostanie przemienione na poselstwo. Mini- 
ster włoski eczekuje, że stosunki między 
oboma państwami ułożą się w sposób przy- 
jazny. Dr Renner położył nacisk na ta, że 
Austrya niemiecka ma szczery zamiar posta- 
nowienia traktatu pokojowego St. Germain 
wykonać uezciwie. Następnie włoski mini- 
ster złożył wizytą prezydentowi Seitzowi. 


Nie. Mistrya baakrutaje. 


Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do- 
nosi z Wiednia: Kanclerz Dr Renner oświad- 
czył wezoraj deputacyi przemysłowców, któ- 
ra się u niego zjawiła, że wiele osób nie 
zdaje sobie sprawy z tego, jak w groźnej 

zozpodzeczej znajduje 


do pułkownika House i Lioyda | 
Geonga, w którym Clemenceau wskazuje na ` 


Biz, E 

m ZZOZ ZZ 

czeskie w okręgu morawsko-ostrajwskim' 
rozpoczęły agitacyę plebiseytową na Śląsku 
Cieszyńskim. Dzisiejsze „Lidowe Nowiny“ 
zamieszczają szereg artykułów, s j j 
się przedstawić położenie Polski w jak naj- 
gorszym świetle. Także inne pisma poświęn 
cają cale szpalty zohrydzaniu Polaków. 


PLANY CZESKIE. 

Wiedeń. P. A. T. „Der Neue Tag“ cytuże| 
doniesienie budapeszteńskiego „Az Est“, że 
w Pradze między Karolvim, Jaszym i Timer 
Demesem z jednej strony a Masarykiem. 
z drugiej toczą się rokowania w tym kierun- 
ku, aby Karołyi udał się do Ameryki i tam 
rozpoczął agitacyę na rzecz czesko-słowa. 
eko-węgiorskiego związku narodów. 


i niemiecka Austrya. Niebezpieczeństwo 
bankructwa zbliża się nieodwołalnie. 


ZWROT POLITYCZNY W BUŁGARYL 

| Wiedeń. P. A. T. Jak donosi berlińska 
|„ Voss. Ztg“, w Bułgaryi nastąpił zwrot po- 
tityczay. Mianowicie Bułgarya, która dotąd 
grawitowałą w kierunku Włoch, obecnie za- 
('czyna szukać oparcia o Rumunię i Serbię, 


| Groźba zėrojnego zatargu. 


Kraków. P. A. T. Radio z Nauen: Według 
ieniesień z Zurychu, w całej Jugoslawii pa- 
„uje nastrój jak przed wybncekem wojny. 
Aeropłany włoskie miały być ostrzeliwane 
brzez wojska jugosłowiańskie podczas g 


otu ponad limią demarkacyjną. 


WOJSKO POPIERA D'ANNUNZIA. 

Haga, P. A. T. Holenderskie Biuro praso- 
wo donosi z Paryża: Między komendantem 
26 włoskiego korpusu, generałem Gandolfi 
a szefem sztąbu D'Annunzia nastąpiło poro- 
zumienie tej treści, że włoska komenda u- 
dzieł D'Annunziowi pomocy na wypadek 
nagłego zaatakowania Rjeki przez wojska GEN. JADWIN ŻYJE. 
jugosłonyiańskie. | Lwów. P. A. T. Wczoraj bawił tutaj w prze» 
W ALBANII STARCIA WŁOSKO-SERB- jeździe gen. amerykański Jadwin. 

SKIEGO NIE BYŁO. ZLCTO NA MORAWACH. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro Koresp. donosi | Praga. P. A. T. Czeskie biuro praa. donosi, 
z Zagrzebia: Jugosłowiańskie biuro prasowe ;że w miniscowośei Piszek na Morawach czynione 
podaje: Agencya Stefani doniosła, że w kil- |są próby uzyskania złota z rudy. Pierwsze prim 
ku miejscach w Albanii przyszło do starć | by przyniosły dodatni rezultat. Jak dzienniki 
między wojskami jugosłowiańskiemi a wło- | donoszą, z powyższej miejscowości wydolge 
skiemi. Jesteśmy upoważnieni do oświadcze- | wano już złoto w XVI szulecju. 
nia, że w Albasii niema woisk serbskich, 
W poszczególnygh wypadkach mogło cho- TELEGRAMY DO WŁOCH. 
dzić o zajścia z agentami bułgarskimi. Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowa 
mrama |dODOBI Z Rzymu że telegraficzne połączenta 


: "= = między Polską a Włochami zostało mów 
Lłamasie ofenzywy bolszewickiej. |podjęte. Dopuszczone cą paca 3 
Wilno. P. A. T. Wedle nadeszłych tu wia- gramów szyfrowanych 


wioskim, angiejskim i franc Tele- 
wysyłać nie wolna, 
domości, armią generała Judenicza przeszła a 
do koz:trofenzywy. Bokzewicy cofnęli się Wied Moi zai 4 R. 
na prawy bzeg Ługi. Bolszewicką ofenzy- iedeń, P. - „Neues Wiener Tgbły* 
wę na linii TE EE OY a z Lublany, że z jia Srm 
strzy 3 mekomem bankruciwie spadł tam 
"em P T. Czeskie Biuro prasowe ; Zhacznie kurs koron anstryackich. Ranki re 
i : a j iekie | gosłowiańskie żądają za 70 koron jugosło- 
donosi z Omska, że wojska antybolszewickie SOSIOWI Ə Ją 1 9 
zakończyły zwycięsko pierwszą część swojej wiańskich 100 koron austryackieh. 
ofenzywy przeciw >. Tica toj] NIEMIECKI EKSPÔRT DO FRANCYL 
cy ode a A Kari a 
y bolsziąwików, zdobyto 30 gz wi A Te ia 
maszynowych i 20 dział. Wojsku Kołczaka laer O Gb Ara, YE l konalś LA ada 
znajdują e leko. Tobolska. i czył, że s dziki na kurs franka wymianą 
; 3 towarów framcuskich z Anglią i Ameryką j 
3 Qperacye Denikina. bardzo utrudniona, wobec czego zwraca az 
Praga. P. A. T. Tutejsza agenta rosyj „Kasią zajęć aby w razie trudności w naj 
ską donosi, że armia Denikim znajduje się |bywaniu towarów w Anglii i Ameryce, kupoś 
obecnie w świetnem stanie. Liczy ona prze- | wali towary w Niemczech, gdzie są po tańszych 
szło 460 tysięcy żołnierzy doskonale uzbro- | cenach. 
jonych. Denikin agwobodził już jedną, czwac- 5 = 
tą osé Rospi od jarzma go EMONSTRACYE W WIEDNIU. 
Ludmość ziem odebranych belsrewikom K- 
czy 30 miłiomów. Obecnie wojska Denikina 
wywierają silniejszy nacisk 
.  Angłiey 


wi ; 
amumicyi, materyażu wojennego 
Wiedeń P. A. T. Te. Comp. donosi ze |zeakeyonistów i wzywa wiadeńskich ro 

Sztokholmu: i antyrewolmcyjnyną 
sowietów dałność za ich występ; 
Komuniści domagali się na radzio przeciw4 
działania, grożąc, że ewentualnie z bronią 
w ręku rozbiją demonstiacye realxcyoni» 


Bomby w Moskwie. ; 
RO Uw. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donosi! 
|z Paryża: Co do zamachu, dokonanego przy | STRAJK W ANGLII TRWA DALEJ. 
Mieasń. P. A. T. Biuro koresp. donost a 


WSTRZYMANIE POCIĄGU. 

Lwów. P. A. T. Dyrekcya kolei ogłasza, to, 
na przestrzeni Lwów—Kraków wstrzymano 
ruch pociągów osobowych Nr. 16, odjazd ze 
Lwowa godz. 21.35 minut, oraz pociąg Nr. 81, 
przyjazd do Lwowa 11 minut 20. 


[użyciu bomh w centralnym komitecie kemuni-! 
stycznys: w Moskwie, dowiaduje się korespon- | Paryża: „Tempa“ donosi z Łondym, że nig 
dent „Echo de Paris“ w Sztokholmie, że istotmi wierzą tan w możność mz$szęrzenia Się draj 
władcy Moskwy, Trobotow i Zagórski, zostali | ky kolejowego na związki zawodowe. Skus 
zabici, a 35 esób było zranionych. Dnia poprze- |tkiem strajku kolejarzy około 700.009 pan 
|dniego komuniści odkryli sprzysiężenie prze- | cowników uiekolejowych jost zmuszonych 
ciw centralnemu komitetowi. 60 osób zostałe |do bezrobocia. W samym O0tr'xu Wales nią 
wskutek tego straconych, między nimi generał | pracuje 300.800 robotników. 


Makow. . . 
3 ZMIANY W GABINECIE NIEMIEC IM. 
WU SPISEK MOSKWIE. ane 
NOWE W SĘ Wiedeń. P. A. T. Biuro koresm dcici z 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. doncń z w mj 8 
Berlina: Jak podaje „D. Allg. Zeg“ z Hel- den Redy owy eT ofe wa wał 


singforsu, wedño domiesień z Moskwy, od: |; Aa PIO. E ń 
kryto tam spisek antybołszewicki. Przywód- soma E ki m zaś O 


ea kadetów, Szczepkin, oraz szerąg znacz- w wewnętrznych. Równocześnie Sohif- 
niejszych oficerów i pelityków. ogółem wp." Arad aes ba Sodba Mae 
liczbie 60 osób, zostałi uwięzieni i rozstrze- | David wchodzi w sklad gabinetu jako mini- 
lani. ster bez teki. 


Wewnętrzne pałażenie Gzech. KGW 
Zawiatemienie, 

Ze względn na ciągle nieporozumienia 
podajemy do wiadomości pubiicznej, że 
wszełkle komunikaty, informacye i podzię- 
kowania zarówno esób prywatnych, jak 
i instytucyj społecznych 1 rządowych ga- 
imieszczać będziemy w myśl uchwał Zwłą- 
zku wydawnictw pism codziennych tylko 
za opłatą na warunkach ogło- 
szeń, W wypadkach zasiugujących na 
szczególne uwzględnienie będzie udzizłany 
pewien procent opustu. 

WYDAWNICTWO 
„GŁOSU NARODU“, 


Praga. P. A. T. Sprawa objęcia teki po mini- 
strze Horaczku nie została dotąd załatwioną. 
Wśród polityków praskich nie znaleziono dotąd 
cdpowiedn na ter ważny posterunek kan- 
dydata. Obecnie rząd zdaje sobie doskonałe 
Sprawę z tego, że należy koniecznie zaradzić 
katastrofalnym stosunkom finansowym. Plan 
finansowy Dra Raszina „po jego ustąpieniu, 70- 
stał zaniechany, a jego następca nie umiał ró- 
wnież zaproponować nowego systemu, który- 
by uzdrowił obecne stosunki finansowe. Wobec 
niemożliwości innego wyboru — jak donoszą 
pisma praskie — plan finansowy obecnego rzą- 
du koalicyjnego będzie zbudowany na tych za- 
sadach, jakiemi posługiwali się ministrowie fi- 
nansów dawnej Austryi, mianowicie najgłó- 
wniejszem żródłem powiększenia regulamych 
dochodów mają być wielkie dodatki, mające 
być zaprowadzone do podatków wszelkiego ro- 
dzaju. Równocześnie mają być zaprowadzore 
nowe podatki od alkoholu, od transakcyi han- 
dłowych i od wywozu węgla, tudzież od pa- 
pierów wartościowych. Prezydent ministr. Tu- 


ZZ e 


NĄDESŁARE. 
Zjazd keleżeński 


m , Z 


sar oświadczył na onegdajszem posiedzeniu dwadziest omięciołetni maturzystów gimnazyum św, 
Zgromadzenia Narodowego, że rząd jest złe- Jacka w Krakowie z roku 1894 odbędzie się w $o- 


botę 25 października b. r. w owie. 

audi „Punkt zborny o godzinie 9 rano na podweca 
W Po rum św. Jacka dnia 25 ke, b. r. 
AGITACYA CZESKA PRZECIW POLSCE. „2 zzoe pisemne uczestaików Zjazdu upra- 


Morawska Ostrawa, P. A. T. Dzienniki komitet Święcki, Kraków, Sienna T 


cydowany rozpisać prz ymusową po- 


Frezark: 


do nai A SI doz 


raków, 


Najlepsza bibu) ka e 
'w książeczkech i tutkach., 
__ Wyrób Krajowy 

jedynej ehpyjskid fabryki bibutek 


do papierosow 


Główny skład. Poe 


FA y wie Co o 
Na. nowy rok szkclny. 


ý 
z 


` Ka. Józef Winkowski: Egzorty do uczniów szkół średnich. 


Tom drugi, str. X! -816. Kraków 1918. Cena 24 K, 
Tegoż autora: Egzorty. Tom pierwszy, str. IV -- 831. 
Kraków 1917. Cena 10 K. 


Skład główny w Księgarni GEBETHNERA 
i Ski w Krakowie. 8578 
* Do Sye wa wszystkich księgarniach. 


Rada nadzorcza 
Tow. Stolarzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej 


ogłasza niniejszem 5879 


konkurs na posadę dyrektora 
handlowego. 
Zgłaszający się kandydaci winni wykazać 


"się, iż są narodowości poiskiej, posiadają 


ukończone studya handlowe i praktykę 
w dziale meblowym. 

Wynagrodzenie 1.2090 koron miesięcznie 
i 1°% od sprzedaży mebli. 

Podania należy wnosić do 12 paździer- 
nika 1919 r. do Dyrekcyi Tow. Stełarzy 
w v Kalwaryi Zebrzydowskie: 


EKSPORT TOWARÓW GKAGWYCH, 
A. KERMANN 


== Praga Il, Jima 2 


stoika za pozwoleniem wywozu wyro- 
yar cukrowych jak kandyzów i ciastęk — 
tylko towar Ie 3851 


GSŁOSZEMIE. 


Bada Szkolaa Okręzowa w Gpocznie ziemi 
Raduniskiej mn do obsadzenia kilkanaście miejsc nnua 
czycieli (ek) szkół powszechaych. 

zeiiektanci (tki) zechcą się zgłaszać osobiście lub 
pisemnie do biura Inspektoratu Szkolnego w Opo- 


cznie. — Do podań załączać mależy dowody kwali- 
peyin: 
3580 Inspektor Szkolny Okręgowy. 


Przyjmuje 
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BEZIOE 
Frezarei do ćwintów 
| Wiertarki, Shappingi 
E Sztance. Piły de żelaza 
Gwinciarki i £ d. 
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OGRODNIK 


lat 40, żusaty, z dobre: mi 
świadectwami poszukuje 


3829 


posady lub gstesownega 
obówi: zku przy gospodar- 
dar stwie. Łaskawe zgło- 
Szen:a upras;a siĘ nadesłać 

„Teodor“ egrodnik Rzuni- 
ki Poe SŚnatyna. 3882 


PARCELA 


£00 sag, W zm poło- 
teniu do sprzedania. Dę- 
bnizź, Zagrody 20. 50. * 38/6 


| Aż ENET OTI 20 TB 


PAT 


de sptrzeżcaia 


Wiadomeść: Pracownia instru- 
mentów rszzycznych 1. Zalo 
Kraków, I loryane jka 21. 3353 


Ea" AW NEZSZPEE ZN 
n RED) 


Bostawa dla Zakładu. 


Zasiad dia umysłowo echo- 
rych w Kobieorzynie rozpisuje 
dostawę Gciertową na: 


1) 80 do 40 wzgonów (4 10.000 kę.) ziemniaków zi- 
mowych, 

3) 8 sę. 10 wagonów (4 10.009 kg.) kapusty w gło- 
wac 

3) 3 wagony buraków ćwikiowyeh, 

4) 2 wagony bruEwi (karpleli), 

5) 1 wagon marchwi jadalaej, 

6) 1 wagon kalarepy, 

7) 1 wagon jablek zimowych, 

8) 1.000 kg. cebuli, 

9) 30—40 wagonów słomy (á 10.800 kg.), 

10) 15 wagonów siana 

11) 1/3 wagonu kaszy ireczanej, 

12) 1 wsgen fasoli, 

13) 1/4 wagonu kaszy jaglanej, 

14) 1, wagonu grochu. 

15) 16 wagonów buraków pastewnych. 

Podane wyżej ilości mogą być zmniejszone lub 
zwiększone. 

Artykuły ed 1—10 mają być dostarczone najdalej 
do pierwszego listopada w stanie zdrowym, w gatunku 
Pieszej jakości. — Ziemniaki mają być zdrow 
duże, jada lne, przebierane, bez śmieci I ziemi noai: 
gatunek). 

Oferty szczegółowe, przy podasiu cemy loco Ko- 
bierzyn (stacya Swoszowice torem przemysłowym do 
Kobierzyna), na wszystkie artykuły, względnie po- 
szczególne z mich wnosić należy do Zarządu Zakładu 
w Kobieczyaie do dała 10-go pażdziernika włącznie 
I złożyć rówaoczeście w kasie Zakładu wadyum w wy- 
sokości 5% kwoty, na którą opiewa oferta. Wadyum 
ma być złożone w papierach wartościowych lub w go- 


"my Zarząd Zaltładu. 
EADE SZ DEDOWG SEA 
| TAKŁAB. KNAWICUTWA DARSKIERD 
JANA KALAFARSKIEGO 


w Krakowie, uł. Szewska 12 
wykonuje gustownie kostyuiiy, płaszcze, 
świtki, wierzchy do futer, spodnice it. d. 

M ostatnich żurnali. 


CWSCÓW = 


w kaźdej ilości i każdego gatunku poszukuje 

dla swojej fabryki marmelady w Łańcucie To- 

warzystwo akcyjne dia przemysłu spirytusowego 
i chemicznego w Krakowie, Wielopole 15. 

Oferty z podaniem cen loco majbliższa stacya kolejowa 

oraz ilości i gatunku owoców prosimy nadsyłać pod 
powyższym adresem. 8842 


8362 


5857 . 
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kremy, I pudry, szampon | 


mydła tezletowe i do golenia, | 
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AKCYJNE TOWARZYSTWO 
LIERKSZA MORAWSKA FAGRYKA BR. Um 


L 
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Uskułeczujzzny wszelkie nowe założenia i naprawai sta- 


ach lub podczas wojny uszkodzonych 


w, 


A BAR DOCERE 
j CORS A 
Ti 


‘urządzeń kąsiclowych i i a samoczynnych urzą- 
dzeń do pojenia bydła, ogrzewań centrainych, gazowych oświe- 
€ tleń, motorów eksplczyjnych, ciepłkowych, wiatrakowych i wo- 
a dnych (turbin), sirawek cguiowych oraz wszełkie w zakres 
! -budowy wodociągów, gazowni i centralnego ogrzewania wcho- 


dzące roboty. 


BeEcYBINEŚĆ ZE 


JARANOWE. 


D: 


SAMOCZYMNE WGJOCJĄGI 


Genniki i franco. 


9868 


pays gratis i 


scowycii i zaprojektowania odsowiedniego urządzenia lub przeprowadzenia ko- 
nar FEAR urządzenia już istniejącego. 


TSD zh 
BZTSISZERCDENZI PBOCROWODODELIE 

NIOSEGGOCEOCECECOSEE 
U is. leżeważicja Późrów, Cagsawa 0 Ciye moina Za KOL. 
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ność ni MOW tyka i frvka. j 
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R. Salżękiagzo. Cały tel Zie i 
A Z mi tami na AE RT FA Narodu” "nad w. M „23 It. elem. kat.ch:zm większy brosz, K 5:0 
J2SE. rj PE gii fortepian K 1650 prz. Syłka WETREENIEGRESN ONCE mały " e 201) 


r Dodatek kal. Fpuioga żę A y 


Ch K roo. — Nuty do tychże 'na NER ORIOA- T 3 b- F 


małą orkiestrę k 650 


dih ip 
ZIE n DZE 


i „okay rk c. 


H a "a P i mye ip tae ję Baok: Biana 2 u E RE 
Wydawniotwa Ksi gęariii katańieziej Ora Miiewekiego ; (A. Dr RET yi cpó 2, dała sadzić o szkole wyznaniowej? PRZE 
w klezizow: łał -: Ziso | PHiz Grgar 'zujmy wychowanie kat, oo niy 

gici Sakice kute.h., oprawie w pióino SIĘ 


3205 


O©ŃBGGGGGG3000996069 


Niej szauwowadia I przybory 


F etj Maryi Zamawiający opłaca poriu z góry. 

kraków 1919 r. Ge- 

bethner i Ska. Cena 
386000 11. 


OBRAZY ORYGINALNE) 


Wybiinych Artystów. . 
Reprodukcye Z obrazów hislorycznyċch, — 
Porirety Bohaterów i Sławnych Mężów. — 


| 
| 
EF" Na żądanie wysyłamy własnego inżyniera, celem zbadanła stosunków miej- 


Portrety Prez. Paderewskiego i Gen. Hal- TKE ARZI maka z i 

lera.— Orły Polskie w różnych wielkościach, | STET skore. se siad = 3657 

Druki gospodarcze. — Druki Sa atiae | Oferujemy 3466 PW EE 
Tazetv, 3519 |= ziemniaki == najtaniej poleca == 


2 Gostwą na jesied. „EKezonia” 
Kraków, Dunsjewsk'eg3 2. 


L. me zków, at Ii. 


| (i ti Katin, nu mikolaja f. 


Towarzystwo REYNE 


= Kraków, 


8874 


L. 42. ==- 


Linia A-B 


Rozpoczął z dien 1. pażciziernika 1919 r. swe czynne ści. 
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wszelkie transakcye bankowe 
pod dogodnymi warunkami. 


wkładki na książeczki i rachunki 
bieżące. 


ziecenia na giefdy krajowe i zagra- 
niczne. 


Wykonuje 


EMME a 


wymianę walut oraz kupno z 
uaż papierów wartościowych. 
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